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Z A W I A D O M I E N I E .
Wydawnictwo K IJU  przeniesionem 

zostało do własnej kamienicy przy ulicy 
Mikołajskiej 1. 435 gdzie jest:

ADMINISTRACJA na dole - W  
"  REDAKCJA I -  piętro 

DRUKARNIA KRAJU I P  piętro.
Kraków 2 paźdz.

Wczoraj otrzymaliśmy następujący 
telegram :

TOUrs 1 paźdz.
Rząd w Tours odpowiedział po

średniczącym reprezentantom 
mocarstw, że wojnę aż do 
ostateczności prowadzić bę
dzie. Rząd wyda proklama 
cję, wykazującą zdradę.

Telegram ten określa całą sytu- 
ację.

Poddanie się Metzu jest klęską, 
ale daleko jeszcze większą hańbą 
jak  klęską.

Co o tóm Francuz sądzić może, 
przekonać nas mogą najlepiej słowa 
Corsp. ślv., redagowanej przez Fran
cuza. Czytamy tam:

„Metz kapitulował... Francja nie 
ma już linjowego wojska...

„Popełniono podłość, jakiej dotąd 
historja nie znała...

„Trzech marszałków Francji, któ
rych im iona będą ki ©dyń w y s ta w io 
ne pod pręgierzem wraz z imieniem 
ich pana, największego zbrodniarza 
19go stulecia, wydali bez strzału 
armię 150,000 — hordzie 200,000 
najeźdźców zdziesiątkowanych, zde
moralizowanych przez choroby, sło
ty i niewygody...

„Spróbujcie wykazywać w długich 
dyssertacjacli, że was zmusiły do 
poddania się powody strategiczne... 
usiłujcie usprawiedliwiać w a s z ą  
z d r a d ę  w długich broszurach. . .  
przekonanie ludu widzieć w was bę
dzie zawsze ty lko: zdrajców, po
dłych i nędzników— i słusznie“...

Zaprzeczając konieczności podda
nia się, mówi: że jenerał honorowy 
przerżnąłby się przez nieprzyjaciół, 
poświęciłby 20,000 ludzi, i (tyleż 
ubił nieprzyjacielowi, a ocaliłby ho
nor wojska i kraju.

„Nie trzeba do tego być Leoni
dasem — wystarczy umieć zrobić 
swoją powinność

Jaka jest geneza tego czynu, po
znać to po dalszych skutkach jego. 
Prusy nie wywożą jeńców do Nie
miec, ale zatrzymują ich we Fran
cji, to znaczy, że w porozumieniu 
z zdrajcami Francji, chcą ich trzy
mać tam na smyczy, aby ich w da
nym razie spuścić na Francję, aby 
zapomocą nich wszcząć wojnę do
mową.

Francja, jak  widać z okólnika 
Grambetty i z powyższej depeszy, 
nie kapituluje. Tuszymy, że honor i 
godność, że oburzenie i wstyd nie 
pozwolą Francji przyjąć pokoju ha
niebnego w najniekorzystniejszej 
chwili.

Najmniej dwa tygodnie potrzeba 
czasu, zanimby Prusakom posiłki 
z pod Metzu przyjść mogły; ma P a 
ryż czas zgnieść najeźdźców — zo
baczymy czy naród przemoże, czy 
też hydra intrygi i zdrady_ Trudne 
są warunki, ale' nie ma jeszcze n ie 
podobieństwa zwycięztwa — wolim v 
jeszcze się spodziewać — nasz ro
zum i nasze serce również nie ka
pitulują jeszcze.

W spraw ie  ankiety gimnazjalnej.
Wiadomość, -że towarzystwo pedagogi

czne - powzięło zamiar złożenia ankiety, 
celem uporządkkowania stosunków nau
kowych gimnazjalnych zgodnie z potrze
bami naszego kraju, wkłada nam pióro 
do ręki, aby skreślić kilka uwag wyro
słych na podstawie kilkoletniej obserwa
cji obecnych stosunków, w mniemaniu, iż 
będąc zupełnie bezinteresownym wyrazem 
naszych niedostatków, wpłyną może na 
wybór członków zamierzonej ankiety.

Jakiż jej cel być może, a raczej jakiż 
skutek z jój uchwał? Oto pierwsze pyta
nie. Zapewne nie inny, jak  tylko wyda
nie zbiorowego głosu, któryby przed od
powiednie zaniesiony władze, przecież za

ważył cośkolwiek na szali wiecznie z gó 
ry  nam narzucanych organizacji. W  obe 
cnej chwili właśnie poczuwają już same 
władze krajowe potrzebę liczenia się z ży
czeniami kraju i widzą zaperme, że wła
sne ich uchwały nabiorą większego zna 
czenia, skoro poparte będą zbiorowem 
zdaniem lub życzeniem sumiennem, na 
jakie zdobyć się będzie musiała ankieta.

Dalecy od chęci wywierania nacisku, 
omówić pragniemy ten przedmiot, o ile 
na to miejsce w politycznym dzienniku 
zezwala, jedynie dlatego, aby dać wyraz 
dość powszechnemu zapatrywaniu się w 
tej mierze. Ankieta wiedzieć ma przede- 
wszystlciem, że nadeszła chwila stanow
cza, może ostatnia, w której wypowie
dzieć należy to wszystko, na co pod tym 
względem kraj niedomaga; ma wypowie
dzieć poważnie i spokojnie to, co krajo 
wi dolega i postawić umotywowane wnio 
ski, mające nadać instrukcji gimnazjalnej 
pożądany kierunek. Przedewszystkiem-do- 
patrzyć się jój należy głównej przyczyny 
złego — wyśledzić źródło, z którego wszy 
stkie niedostatki biorą swój początek — 
usunąć je  sprawiedliwą i uczciwą orga
nizacją, a prawidłowy ład  rozszerzy się 
na kraj cały.

W  czeni tkwi to wieczne żywotne źró
dło rozstroju w edukacji gimnazjalnej, 
odpowiadamy następuj ącóm rozumowa
niem.

Szkoła idąc w pomoc rodzinie, gminie, 
krajowi i państwu, w ogóle jest instytucją 
trzech skombinowanych interesów. Trzy 
przeto stanowią ją  czynniki równoupra
wnione.

1) Młodzież ucząca się i poświęcająca 
swój czas na zdobycie organicznej wie
dzy i obywatelskiego umoralnienia,

2) wyręczające się kapitałem : gmina, 
kraj lub państwo i

3) grono nauczycielskie przynoszące 
niezbędną, wypróbowaną inteligencją, pra
cę i czas.

Interes młodzieży tkwi przedewszyst- 
kiem w organicznym i stósownym do po
trzeb kraju i ducha czasu, planie nauk, 
których udzielania sobie od nauczycieli, 
wszelkie ma prawo wymagać, w sposobie 
jak  najumiejętniejszym.

Interes kraju tkwi w tern, aby za pe
wien kapitał nabyć dostatnią ilość pro-
u u lv  <:v j i i i  .u to !  n  n . i j i  i  p r a o j  -yv u o o t a c l l
nauczycieli, interes zaś nauczycieli tkwi 
w tóm, aby swą inteligencją przez poło
wę życia nabywaną i swoją pracę wraz 
z czasem spieniężyć na opędzenie potrzeb 
życia.

Owóż rozpatrując się ogólnie na to zla
nie się interesów w szkole, widzimy ja 
sno, że gdy jedna strona przynosi pracę 
i wiek swój młody ze słusznóm prawem 
do pobierania organicznej wiedzy, a dru
ga kapitałem pewnym inteligencją sobie 
cupuje, to trzecia strona jest czynnikiem, 

.stóry wnosi i inteligencją i pracę, i czas 
i zdrowie i życie i wszystkie możliwe 
swoje kapitały. Trzecia ta  strona, ten 
kozioł ofiarny instytucji jest właściwie 
jej duchem —- szkoła nauczycielem stoi, 

d o  on do niej wszystko swe wnosząc, 
właściwie ją  stanowi.

Pomimo, że to takie proste i jasne, to 
przecież dotychczasowe organizacje nie 
wzięły w rachunek tój okoliczności i w 
tern tkwi źródło rozstroju. W szystkie or
ganizacje dotąd stosowane, miały na oku 
tylko potrzeby młodzieży i wzgląd na fi
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SE ti m oreska
przez 

Wołodego Skibę.

( W ładysława Sabowslciego).

I.
Pan Pafnucy Kręcikiewicz miał jeden 

zwyczaj, od którego nie odstępował ni
gdy. Dzień cały. zwykł był poświęcać có
rze nieba i ziemi,_ siostrzę Saturna, ciotce 
i jednćj z przyjaciółek Jowisza, zapalonej 
do gry w ciuciubabkę, matce słuszności 
sprawiedliwości i pokoju, bogini Temi- 

. dzie, — wieczór bożkowi, którego staro
żytni nazywali bimater, którego wycho
wały nimfy z góry N ysa, a wykarmiły 
iiy a d y , który walcząc z gigantam i, we 
lwa się zamienił, nie nosił b ro d y , ą jeź
dził na beczce, wozem zaprzężonym czwór
ką lub szóstką tygrysów i panter.

Miły ten bożek, mający swe świątynie 
w kandelkach i piwiarniach, a latem w 
rozmaitych ogródkach, doznawał czci 
szczególnój od pana Pafnucego Kręcikie- 
wicza. Ilekroć pozwalała albo nastręczyła 
sposobnosc Tem ida, pan Pafnucy nawet 
wśród dnia czynił na cześć Bachusa liba
cje, które tóm się różniły od libacji, ia- 
kie czynili starożytni, że gdy tamci po- 
kosztowawszy tylko trochę płynu z kieli
cha, resztę ̂  wylewali na ziemię, pan K rę
cikiewicz, jak  tylko pokosztował, już do 
wylania nic nie zostawało.

Libacje podczas dnia były jednak do
rywcze tylko, żadnego systematu w nich 
nie było. Co innego za to wieczorem.

nanse —- nauczyciel w szkole podług ich 
zapatrywania się był tylko malurn necessa- 
riwrn, bez którego obejść się nie można. 
A więc chcąc niby dużo nauczyć za małe 
pieniądze, poradzono sobie w sposób bar 
dzo prosty, bo zażądano takiego obszaru 
inteligencji od nauczyciela, aby dziesię
cioma zastąpić pracę i inteligencją przy
najmniej piętnastu. 'Ż e  taka teorja jest 
łudzeniem siebie, jeźli nie krzywdą mło
dzieży i oszukaństwem kraju, dowodzić 
nie ma potrzeby, a w pośrednich co
dziennych skutkach pokazuje się tysiące 
szczegółów rozstraiaiących byt i uźytecz 
ność instytucji.

Nauczyciel ucząc niespełna za dwóch, 
uczy i tego co umie i tego, czego nie u- 
mie, a przywalony pracą, niemogąc iść 
z postępem nauki swojej, wkrótce zostaje 
w tyle poza tą  konieczną wiedzy wyży
ną, jeśli nie zapomina już wiele z tego, 
co kiedykolwiek był umiał. W ymagany 
obszar inteligencji ujęto w grupy nauk 
upozorowanych encyklopedycznym związ
kiem; z takiej to grupy kandydat chcąc 
zostać profesorem, zdać musi egzamin 
najsurowszy ze wszystkich austrjackich, 
a ugrupowanie nauk wypadło raczój z 
rachuby indywiduów, jakim i zakład ob
służony być winien.

Wzgląd przeto finansowy przeważał w 
dotychczasowych organizacjach, a nie 
wzgląd naukowy. A jednak ponieważ nau
czycielem szkoła stoi, ponieważ ten czyn
nik wnosi w ten interes dwa razy tyle, 
co dwa inne czynniki, toć jego osoba na 
pierwsze zasługuje uwzględnienie; to jest 
na^ tóm zależeć nam winno , abyśmy jak  
najdzielniejszych mieć mogli nauczycieli. 
Dziś zanim biedny kandydat zdoła uzy
skać wymaganą kwalifikacją, zmordowa
ny pracą nad nierzadko wstrętnym i prze
ciwnym sobie, a przecież do grupy ko
niecznym przedmiotem, utraca zwolna tę 
intenzją umysłu, a z czasem i zawodową 
gorliwość, którą uzbrojony] jako  najszla
chetniejszy szermierz wchodził w te za
szczytne szranki. W krótce też zdobycie 
kwalifikacji staje się dlań ostatecznym 
celem, po osiągnieniu którego obojętnie 
już zbywa poruczony sobie obowiązek.

Tą przeto drogą idąc, organizacja przy
szła do takich samych dojdzie rezulta
tów, t, i. do nauczycieli bez specjalnej 
nauki — stóranych egzaminami wygóro
wanymi co do obszaru— zobojętniałych 
na sprawę edukacji; a z drugiej strony 
wypaczenie charakteru młodzieży przez 
wynikającą koniecznie z tego powodu 
niesforność i brak poszanowania nawet 
samej nauki i wszystkiego, co wielkie i 
święte. Organizacje dotychczasowe wydają 
urzędników ja k  najpilniej zbywających 
godziny, mężów jednak świecić mających 
młodzieży nauką i gorliwem spełnianiem 
obywatelskich obowiązków, nie wydają. 
Jest to fakt, którem u zaprzeczyć niepo
dobna, a fakt, którego powód nie gdzie 
indziej leży, jeno tam, gdzie wykazaliśmy.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wiedeń 1 listopada.
S. Ubyło w W iedniu jedno poselstwo 

iessko darmstadzkie, gdyż Hessen-Darm- 
stadt jest już prowincją pruską, czyli

wstąpiło do związku północno-niemiec- 
kiego, a zatem i austr. węgierski poseł 
opuszcza Darmstadt.

O zdanie Austrji przy nowem urządza
niu się Niemiec — nikt nie pyta, pokój 
pragski ulotnił się, urzędownie zapewnia
ją , że Austrja nie miesza się. Grawitacja 
ku Prusom.

_ Hr. Andrassy oświadczył, że zapewnie 
nie W łoch co do niepodległości papieża 
są rękojmią i rząd w tę sprawę narazie 
nie miesza się. Zresztą po, Metz Prusacy 
piszą już w 'Allg. Augs. i w Kol. Ztg., że 
gdyby Austrja przeszkadzała, lub nie uzna
ła  tu nowego porządku w Niemczech, to  
w o j s k a  n i e m i e c k i e  z n a j d ą  i d ru 
g i  r a z  d r o g ę  do  W i e d n i a .  ‘

Oto ostatnie wiadomości co do ze- 
wnętrznój austrjackiój polityki. Na we 
wnątrz najważniejszóm jest parcie w W ę
grzech co do rewizji ustawy ugodowej, 
wniosek Iranyiego o u n j ą  p e r s o n a l -  
n ą. Mamy więc konstytucyjne przesilenie 
po obu stronach Litawy.

Jak  tutaj rzeczy stoją, pisał wam do
kładnie w ostatnim liście koresp. B.

Przesilenie jest coraz ostrzejszóm 
lecz przed zebraniem rajchsratu trudno, 
żeby zmiany zaszły. Moźliwóm jeszcze 
jest to, że przed samym rajchsratem ga
binet cały poda się do dymisji; poczóm 
p. Potocki otrzyma polecenie utworzenia 
nowego. Ten nowy gabinet miałby stanąć 
przed rajchsratem z całym swoim pro
gramem. Obrót ten rzeczy mógłby jednak 
tylko w takim razie nastąpić, gdyby z 
góry p. Potocki o większości rajchsrato- 
wój mógł się zapewnić. Czy to się stanie, 
czy p. Potocki już ostatecznie ma plan 
stały, czy układy z p. Grocholskim ukoń
czone i cały tuzin jeszcze podobnych,
„czy“ — są to istne zrównania najwyż
szego stopnia.

Przewleka się sprawa — bo coraz staje 
się trudniejszą —  z przesilenia gabineto 
wego jest już dziś przesilenie konstytu 
cyjue, półśrodek żaden nie pomoże; z 
przesilenia przedlitawskiege jest już prze
silenie ogólne, państwowe, którego szczy 
tern jest wniosek Iranyego.

Peszt. [ W n i o s e k  I r a n y i ’ego]  po
stawiony na posiedzeniu sejmu 29 paźdz. 
b rzm i:

„Katastrofa we Francji jest dla nas 
napomnieniem, żebyśmy dbali o bezpie
czeństwo naszego państwa (Węgier). Z 
wypatków ostatnich czasów mógł jednak 
iaźdy poznać, że ugoda z r. 1867 tego 
oezpieczeństwa nam nie daje, nie dozwala 
na postęp i rozwój. D la tego musimy u- 
godę odpowiednio zmienić i to jest cel 
mojego wniosku:

„Zważywszy, że art. 12 ustawy z roku 
1867 ogranicza w jój istocie samodziel
ność węgierskiego państwa, że to ograni
czenie tamuje nietylko materjalny i umy
słowy ruch i rozwój ojczyzny, lecz na
raża w przyszłości jój państwowe istnie- 

' e ;
zważywszy, że ustawa ta  przyjęta także 

Drzez parlament innych królestw i kra- 
ów, zostających pod rządem J . K. M. 

zwalczaną jest zarówno i przez przewa
żną część ludności tych królestw i kra
jów, jako zwrócona przeciw ich history
cznym ^ narodowym prawom i wykona
nie jej napotyka na coraz większe tru-

Wieczorem pan Pafnucy szedł do han- 
delku, piwiarni lub ogródka i tam meto
dycznie oddawał się czci Bachusa. —• 
W  dzień czynił libacje czóm się zdarzy
ło : winem, piwem i wódką, a nawet mio
dem u pani Robackiój lub u Wójcikie- 
wicza na Kazimierzu (działo się to bo
wiem w Krakowie); wieczorem tylko zło- 
to-rumiany płyn Gambrynusa miał prawo 
dostawać się przez gardło aż w tajemni
cze wnętrza jego organizmu. Pod wzglę 
dem ilości w ciągu dnia nie liczył się ni 
gdy z objętością lub kształtem naczyń, 
z których wychylał rozmaite płyny, na 
wieczór miał zasady, od których nie od 
stępował nigdy.

Nie  ̂pił piwa z kufelka zwyczajnego, 
pospolitego, mającego jednaką grubość 
od góry do dołu, a u wierzchu wyrznię 
tego orzełka i linijkę oznaczającą poziom, 
ponad który już tylko piana wznosić się 
powinna. K ufelek, który mu podawano 
wieczorem, musiał być pękaty u góry, 
węższy w pasie i znów rozszerzający się 
u spodu, a misternie karbowany do oko- 
ła. Kufelek taki pan Pafnucy nazywał 
lezingerem, pochodzenia zaś i znaczenia 
tego nazwiska nigdy nie tłómaczył niko
mu, niebędąc ani z profesji ani z amator- 
stwa lingwistą.

Co do ilości, postanowionóm było na 
każde posiedzenie wieczorne, nietylko 
że na jednym łezingerze poprzestać nie
podobna, ale że wychylać nalepy łezin- 
gery zwolna, delektując się, jeden po dru
gim, od zmierzchu do zamknięcia zakła
du , w którym się odbywały libacje i że 
ogólna liczba wypitych nie mogła być 
parzystą, ani tóź podzielną przez trzy. 
Minimum zatóm stanowiło pięć lub sie
dem, zwykłą cyfrę jedynaście albo trzy
naście, przy wyjątkowo pomyślnych oko

izba posłów wzywa m inisterstwo: 
do przedłożenia projektu do ustawy ma

jącej uregulować stosunek węg. państwa 
do innych królestw i krajów, zostających 
pod rządem J. K. M. z zniesieniem art. 
12 1867, a na podstawie tkwiącej w na
szych dawniejszych fundamentalnych u- 
stawach unji osobistej.“ .

W niosek ten wraz z wnioskiem Tiszy 
względem armji węg. razem traktowany 
będzie.

Anglja.
Depesza, którą lord Granville wysłał 

do lorda Loftus dnia 20 paźdz. w celu 
zawiązania rokowań pokojowych, ubole
wa nad przeciąganiem się wojny między 
Francją a Niemcami i przypomina, iż 
rząd angielski zawsze się starał o spro
wadzenie pokoju.

W obec doniesienia w okólniku rządu 
północno-niemieckiego z d. 11 paźdz., 
które każe przewidywać okropne skutki 
oblężenia Paryża, mianowicie przy ogło- 
dzeniu tego miasta, rząd angielski uważa 
za obowiązek znów podnieść kwestję po
koju. Depesza mówi o tern w następują
cy sposób:

„Doniesienie o okrutnych skutkach, 
które prawdopodobnie dłuższe oblężenie 
Paryża pociągnie za sobą, wkłada na rząd 
Jej kr. mości obowiązek nieopuszczenia 
niczego, coby mogło tak wielkiemu nie
szczęściu zapobiedz.

Jest rzeczą jasną, że wojna już dzisiaj 
przybrała charakter, który przy przedłu
żeniu się wojny musi się pogorszyć, a 
ctóre nietylko strony wojujące ale i całą 

Europę obchodzi.
Rząd jój kr. mości ma przekonanie, że 

rozbiór jego zapatrywań nie będzie uwa- 
źany jako nieprzyjazna czynność. Jest 
ona wynikiem najszczerszej troski o przy
szłe dobro dwóch narodów, z któremi 
nasz kraj oddawna był w najlepszóm po
rozumieniu.

W iem dobrze o ważnych powodach, 
które można przytoczyć za przedsięwzię
ciem najsurowszych środków przeciw Pa- 
-yźowi.

Tymczasem chciałbym jednak rzucić 
pytanie, czy niema zapatrywań wydają
cych się dla widzów groźniejszemi od 
widoków, które pod wpływem nadzwy
czajnego wojskowego powodzenia i zara
zem w skutek poczucia wielkich usiło
wań i ofiar powstały.

Nie można wątpić, że takie przedsię
wzięcie, jak  zwyciężenie Paryża głodem  
i bombardowaniem, jakkolwiek niema pre
cedensu co do wielkości, jest zwyczajem 
wojennym dozwolone, ale równie jest rze
czą pew ną, że gdy podług doniesienia 
lir. Bismarka pociąga za sobą nietylko 
ruinę ale i śmierć wśród najokropniej
szych okoliczności dla setek tysięcy nie- 
walczących, nie powinno się wprzód przy
stępować do tój ostateczności, dopóki się 
nie wyczerpie wszelkich innych możli
wych środków.

Przypuszczając możliwość skutecznego 
ataku na Paryż w niedługim czasie, jest 
na czasie zestawienie razem z korzyścia
mi i przewidzianych niekorzyści, które mo
głyby nastąpić, u niektóre z tych nieko
rzyści dotykają tak  samo uczucia ja k  ro
zumu ludzkiego i dlatego rząd jój kr. mci 
nie wstrzymuje się od przedłożenia ich 
suólowi i jego radzcom.

licznościach do siedemnastu i dziewiętna
stu dochodziło.

Była jeszcze jedna różnica pomiędzy 
dniem i wieczorem. W  dzień pan Pafnu
cy me płacił sam za to, co wypił,
lecz płacili interesanci, których . mu na
stręczyła bogini Temida, wieczorem pła
cił sam zawsze; wieczorem bowiem inte- 
resa się nie robią, a znajomi chociaż ku
pią kufelek piwa, to im naturalnie wypa
da •odkupić, zawsze więc na tóm się koń
czy, że trzeba zapłacić za siebie.

W  dzień pan Pafnucy nigdy nie mówi-.
0 czem innern, jak  o interesach prawnych, 
a wieczorem tylko o polityce — i to by
ło drugą jego zasadą.

Trzecią zasadą pana Pafnucego było 
brać do rąk  z drukowanych rzeczy we 
dnie tylko kodeksa i dzienniki praw pań
stwa, a wieczorem tylko gazety. Żadnój 
innej książki od niepamiętnych czasów, 
zapewne od szkolnych, nie miał w ręku,
1 był w tóm podobny do ogromnej więk
szości swoich- współobywateli, którzy nie 
odznaczają się bynajmniej szczególnem 
protegowaniem księgarzy.

_ Za _ te wszystkie zasługi i za pilnowa
nie _ się sumienne raz przyjętych zasad, 
bogini Temida i bożek Bachus udzielili 
panu Pafnucemu szczególne honorowe 
odznaki.

Od pierwszej, która tak  lubi zawięzy- 
wać sobie oczy, jakby  sądziła, że wzrok 
jest zbytecznym darem natury, otrzymał 
dalekowidztwo ten dziwny przymiot, któ
ry  pozwala widzieć przedmioty oddalone 
a czyni ślepym zupełnie na blizkie. K rę
cikiewicz mógłby czytać afisze przyle
pione na drugiej stronie rynku; będąc 
pod Panną Marją poznawał pod Krzy- 
sztoforami interesantów; gdy mu jednak 
przyszło zajrzeć do książki prawnej lub

do gazety, musiał nakładać na nos ogro
mne wypukłe okulary i czytając przez 
nie trzymać pismo tak  daleko, ja k  dale
ko sięgała wyprężona ręka. Pisać móg 
wprawdzie z trochę bliźszój odległości, 
ale też pisząc .stawiał litery ja k  woły.

Naturalnie, że pfzy takim stanie oczu 
lektura i skrypt l i r  a męczyła go niezmier
nie i że nie mógł z wielkiem zamiłowa
niem oddawać się jednej ani drugiój.

_ Bożek Bachus szczególnie upodobał so
bie nos pana Pafnucego i na nim skła
dał wszystkie niezwykłej łaski dla niego 
dowody. Najprzód go powlókł barwą oso
bliwą, właściwą nosom ludzi umiłowanych 
przez syna Semeli, a następnie od czasu 
do czasu dodawał jakieś przyrostki, w 
skutek czego nos pana Kręciwiecza stał 
się jakoby całą rodziną nosów najednem  
osiadłą gnieździe.

Mowiono też o panu Pafnucym po 
wszechnie:

— Ten człowiek m a nos!... ma nos!... 
I  było to zdanie prawdziwe, tak  w zwy

kłem jako i w przenośnem znaczeniu.
Trzeba wiedzieć, że choć tak  szcze 

golnie miłujący Temidę i Bachusa i tak 
wielce przez nich umiłowany, pan Pafnu- 
cy nie był uznawanym ani za prawnika, 
ani za pijaka.

Nie był uznawanym za prawnika, bo 
nie miał dyplomów, chociaż żył z prawa, 
którego był szczególnym . amatorem i 
znawcą, i którego znajomością służył 
wszystkim, ktokolwiek tego zapotrzebo
wał. Nie był uznawanym za pijaka, choć 
miał na to dyplom na nosie, bo jak  no
wy Mitrydates tak  się przyzwyczaił do 
spirytualnej trucizny, że go nietylko ni
gdy z nóg zwalić nie mogła, ale mu na
wet nigdy nie zakręciła w głowie. Otóż 
upić się znaczy przedewszystkióm dojść

do odmiennego stanu jak  zwykły, na 
Kręcikiewiczu ilość i rodzaj wypitego ne
ktaru żadnego nie czyniły wrażenia, by  
on Kręcikiewiczem takim samym po wy
piciu ja k  przed, — ergo Kręcikiewicza 
pijakiem nazywać nie było można, a na
wet było bardzo niebezpiecznie, gdyż 
uciekłby się zaraz pod protekcję Temi
dy, a taby surowo ukarała zuchwalca, 
któryby się poważył nadać mu podobny 
przydomek.

P an Pafnucy Kręcikiewicz bowiem ni 
gdy nie p»mijał okazji ucieknięcia się 
pod skrzydła opiekuńcze bogini, ilekroć 
mógł się przyczepić do jakiegokolwiek 
paragrafu. Lubił to czynić sam za siebie, 
a jeszcze bardziej lubił to czynić za in
nych, i ja k  tylko spostrzegł gdzie sprawę, 
o którą upatrzonym przez siebie para
grafem mógłby się zahaczyć, biegł zaraz 
do interesowanej strony i mówił:

— Słuchaj panie Hilary lub Damazy... 
pokażę ci paragrafik jak  się patrzy... 
wytoczymy procesik i spraweczka będzie 
co aż ha!... słowo Kręcikiewicza, spra
weczka co aż ha!... chodźmy do handel- 
ku... pan płacisz... opowiem to najszcze- 
gółowiój... słowo Kręcikiewicza, najszcze
gółowiej.

Trzymając się takich zasad, kroczył 
pan Kręcikiewicz drogą życia, jak  trak 
tem bitym, nie wybaczając nigdy na rna- 
nowca i był przekonanym, że gdy mu 
przyjdzie po najdłuźszóm życiu zamknąć 
powieki, hędzie miał z świętym Piotrem 
następującą rozmowę:

■ 1 Panie Pafnucy, azaź zaniedbałeś 
kiedy przepędzić wieczór gdzieindziej, jak  
w towarzystwie, przy kufelku, na polity
cznej pogadance, jak  przystało na powa
żnego męża, którego losy świata obcho
dzą ? . . .

4 ■ Ani razu... słowo Kręcikiewicza... 
ani razu jednego, święty Piętrzę.

Panie Pafnucy, azaliż zobaczywszy 
paragraf, odwróciłeś odeń oczy, nie obej
rzawszy się do koła, czy się jaka ryba 
na ten haczyk złapać nie uda?

— Ani razu... święty Piotrze... patrzy, 
łem zawsze czy się co złapać nie da.- 
ryba czy rak, bodaj i żaba, słowo K rę
cikiewicza, święty Piotrze.

— Panie Pafnucy, azaź dotykałeś się 
innych ksiąg, okrom ksiąg prawa i kro
niki współczesnej, którą gazetą nazywa
ją? ...

—• Słowo Kręcikiewicza... ani razu.
— - A więc wejdź panie Pafnucy do 

przygotowanego ci przybytku...
Tak sądził pan Pafnucy, że rozmawiać 

będzie ze świętym Piotrem , ale chłop 
strzela, pan Bóg kule nosi, jak  powiada 
przysłowie.

Jednego dnia zaszedł w życiu Kręci
kiewicza wypadek całkiem nadzwyczainy, 
wypadek, który go zmusił do odstąpienia 
naraz od wszystkich trzech zasad.

Pan Pafnucy musiał jeden wieczór 
przepędzić nie w knajpce, ale w domu, 
nie na politycznej pogadance, ale na lek
turze pewnej księgi, i to księgi, która nie 
była ani dzisiejszą gazetą, ani obowiązu
jącym  kodeksem.

Było to raz tylko jeden w jego życiu, 
ale właśnie dlatego, że było tylko raz. 
rzecz ta zasługuje, aby ku pamięci poto
mnych spisaną w księgi i wydrukowaną 
została.

W  tój tóź m yśli, aby ją  potomności 
przekazać, przystępujemy do powieści z 
należnem, jak  się patrzy, namaszczeniem.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Gorzkie wspomnienie o trzech ostatnich 
miesiącach może . wygasnąć z .czasem i 
wobec przekonania o walecznem w polu 
postępowaniu nieprzyjaciela.

Są stopnie zaciętości, a prawdopodo
bieństwo nowćj i nieubłaganej wejny bar
dzo się powiększy, jeżeli generacja F ran 
cuzów przypatrzy się zniszczeniu stolicy, 
połączonemu że śmiercią maś ludu bez 
pomocy, osób nieuzbrojonych i zniwecze
niu skarbów sztuki, nauki i historycźnych 
wspomnień, które mają nieocenioną war
tość i zastąpione być nie mogą.

Taka katastrofa byłaby okropną dla 
Francji i ja k  sądzę niebezpieczną dla 
przyszłego pokoju Europy, ale również 
jak  rząd jej kr. mości mniema, dla ni
kogo tak  bolesną jak  dla Niemiec i ich 
władzców. Rząd francuzki, działając po
dług przekonań zamykających dlań wszy
stko , odrzucił rokowania pokojowe po 
widzeniu się hr. Bismarka z p. Favrem. 
Ale rząd jej kr. mości wziął na siebie 
odpowiedzialność wymagania od rządu 
tymczasowego zgodzenia się na zawiesze
nie broni, mogące doprowadzić do wybo
ru  konstytuanty i zawarcia pokoju. Rząd 
jej kr. mości nie zataił także przedsta
wienia, o ile jest rzeczą ważną, zrobienie 
wszelkich ustępstw, jakie w dzisiejszem 
położeniu rzeczy zgodne są z honorem. 
Rząd jej kr. mości nie jest upoważniony 
do oświadczenia tego, ale jednak sądzi, 
źe to przedstawienie zrobiło wrażenie na 
rząd francuzki.

Podczas tej wojny dwie moralne przy
czyny wspierały niezmiernie siły niemiec
kie. Walczyliście o odparcie obcego na
jazdu i o zachowanie prawa wielkiego 
narodu, ukonstytuowania się w najodpo
wiedniejszy sposób dla pełnego rozwoju 
swych sił. Sława tych usiłowań powięksy 
się, jeżeli zgodnie z prawdą będą mogły 
powiedzieć dzieje, źe król pruski wy
czerpał wszelkie pokojowe środki, zanim 
rozkaz do ataku na Paryż został wyda
ny, i źe warunki pokojowe były spra
wiedliwe, umiarkowane i odpowiednie do 
polityki i uczuć dzisiejszego czasu.

Rząd jej król. Mości życzy sobie, aby 
jasno widziano, jak  jego postępowanie 
dotychczasowo wyraźnie wskazuje, że nie 
chciał stronom wojującym podawać zby- 
tecznćj i niestosownej rady. Spostrzeże
nia, których dotąd w najprzrzyjaźniejszy 
sposób udzielał, są wynikiem zastano
wienia się nad okropnością skutków, któ
re podług doniesień hr. Bismarka z dłuż
szego oblężenia Paryża mogłyby wyni
knąć. Nie może on milczeć i opuścić coś
kolwiek, coby mogło odwrócić tak okro
pną i bezprzykładną katastrofę.

Nissa 26 października. 
[O p is  w y p ra w y  G a r ib a ld e g o  do 

F ra n c ji .]  Dopiero teraz doszły do wia
domości publicznej szczegóły ucieczki Ga
ribaldego z wyspy Caprera. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności dwóch obywateli 
z Avignonu niegdyś papiezkiego miasta, 
powzięło myśl pójść uwolnić Garibalde
go z wyspy.

Doktor Bordone, adjutant Garibaldego 
podczas wyprawy sycylijskiej, pełen u 
wielbienia dla charakteru dawnego swego 
jenerała, wiedząc wreszcie jak  dalece mo 
źna polegać na tej naturze gorącej, bo 
haterskićj, której zasadą jest miłość wol
ności, postanowił pojechać po niego na 
Caprerę i przyprowadzić go do Francji, 
gdzie partyzantka jest dziś główną obroną 
w której właśnie Garibaldi celuje. Doktór 
zwierzył się z tćm panom Poujade, pre
fektowi Yaukluzy i Denis Foule, boga
temu obywatelowi, który dużo wojażo
wał ; ten chętny zawsze do wypraw awan 
turniczych, dał wszelką pomoc Bordo 
niemu do uskutecznienia pomysłu.

Wyjechawszy z Avignon 26 września, 
Bordone i Foule tegoż dnia przyjechali 
do Marsylji, zkąd po różnych trudno
ściach pojechali 30go do Ajaccio. Pre 
fekt dał im tam wszelką pomoc i ode
słał do p. Bartholdi mera Sarteny, gdzie 
ich prezentował jako bogatych ludzi szu
kających dzierżawy polowania na różnych 
wyspach śródziemnego morza. Jednakże 
gdyby było potrzeba użyć siły, p. Bar
tholdi ofiarował 500 ludzi dobrze uzbro
jonych, którzyby pomogli do wywiezienia 
jenerała. Polecił ich także dwom m or
skim kapitanom Aygnardi i Girardi, k tó
rzy pod własną odpowiedzialnością przed
sięwzięli przewieźć Garibaldego. W ypły
nęli wszyscy do Bonifacio. Tutaj doznali 
przeciwności; była już najęta barka, go
towa do odpłynienia, ale morze było tak 
wzburzone, źe niepodobna było puszczać 
się. Bordone i Foule nieposiadali się z 
niecierpliwości, ale trzeba było ją  ukryć, 
bo wyjąwszy Aygnardego i Girardego 
niktby nie rozumiał, żeby dla polowania 
trzeba było wystawiać się na wielkie 
niebezpieczeństwa. Ale około drugiej go
dziny w nocy morze się uspokoiło, tak 
źe mogli popłynąć do wyspy Magdaleny, 
która leży o godzinę drogi od Oaprery. 
T u zatrzymali się, aby powziąć języka 
od mieszkańców, oświadczywszy, źe przy
jechawszy na polowanie chcieliby zrobić 
wizytę Garibaldemu.

Strzeżcie się, odpowiedzieli, jenerał nie 
cierpi Francuzów i was nie przyjmie.

Bordone kiwał głową na znak powąt 
piewania, Foule zrobił minę, źe jest do 
tknięty do żywego i źe także obydwa 
popłyną na Caprerę i spróbują.

Nie będziecie nawet przyjęci u progu, 
odpowiadano im.

Od czasu Sedan i ogłoszenia rzeczy 
pospolitej francuzkićj, dwie fregaty wło 
skie krążyły około Caprery, pod pozo 
rem, aby przeszkodzić Garibaldemu iś( 
na pomoc rzpltej francuzkiej, a rzeczy
wiście aby go niedopuścić do Rzymu, 
jakoż gdy wojsko włoskie weszło dc 
Rzymu, fregaty znikły. T a nowina, któ 
rej się niespodziewali, sprawiła im nie
wymowną radość.

Przyjechali na Caprerę i zaraz uda 
się do domu jenerała. Nieraz już opisy
wano skromną siedzibę _ wielkiego czło
wieka. Mały dom, pobielony wapnem, 
odbija na niebieskiem tle śródziemnego 
morza wśród jaskrawego słońca. W e

wnątrz pokój z Żelaznem łóżkiem, bez 
firanek, kilka mebli nieodzownych i jak  
najprostszych; na nmrze fotografje, por
trety łitografowane, albo pamiątki po 
wszystkich ludziach poległych za wolność 
świata; przy łóżku portret żony jenerała, 
tćj odważnej i nieopłakanćj towarzyszki 
heroicznego życia, a niżój portrety dwóch 
synów z tego małżeństwa. Zewnątrz, o 
kilka kroków odedrzwi, dwa ogromne 
psy, które się położyły od strony słońca 

które przywitały podróżnych potęźnem 
szczekaniem.

Jenerał widział zdała dwóch cudzo
ziemców, widział jak  przeskoczyli przez 
żywy płot, który otacza jego ogród wa- 
zywny, podniósł się ze stołka aby wyjść 

naprzeciwko nim.
B ordone! —  wykrzyknął gdy po

znał dawnego swego szefa sztabu.
I  obadwa się serdecznie uściskali.
—- Jenerale —  rzekł doktor po pierw- 

szem wzruszeniu — przychodzę do cie- 
ńe, Francja potrzebuje twego pałasza.

Jenerał wskazując na laskę, o której 
się opierał, odpowiedział:

Oto jest mój pałasz , jednakże cokol
wiek we mnie zdrowego pozostaje głowa 

serce, mam na usługi wolności.
I  wzrokiem Garibaldi wskazał na swe 

ręce muszkularne od znojów dziwnego 
życia, nogi i stopę bezwładną od czasu 
rany pod Aspromonte.

Doktor zaprezentował mu pana Denis 
Foule, który oświadczył, że chciał dzie
lić sławę z tym , któryby przyprowadził 
Garibaldego do Francji. Jenerał tern uję
ty podał rękę młodemu człowiekowi:

—  Dobrze mój synu— powiedział mu
— coś chciał zrobić i coś zrobił, jest 

godnem wielkiego serca.
Jenerał mówił m i: Byłem bez nowin, 

jo ich do mnie nie dopuszczono; nie 
chciałem, jeśli miano zawrzeć pokój, aby 
moje imię stało się przeszkodą. Ale dziś 
przychodzicie mnie wzywać w imieniu 
.Francji jestem  na wasze i na jćj usługi. 
Oddaję się zupełnie na jćj obronę, bo to 
Francja pierwsza r. 1789 oświeciła świat 
pochodnią wolności. Całe moje życie za 
nią walczyłem i chcę umrzeć na ziemi 
francuzkiej, gdzie ona po raz pierwszy 

błysła.
Potem jak  gdyby do siebie mówił, Je 

nerał dalej c iągnął:
Dwa dni temu nie byłem wolny. 

Z moich okien widziałem ciągle krążące 
fregaty, które mnie nadzorowały. Admi
ra ł,  który niemi dowodził, przychodził 

o mnie codziennie jeko bohater dwor
ski, nisko mi się ukłonił; tym sposobem 
przekonywał się, żem nie uciekł. Ale te
raz... teraz jestem  wolny i gotowy iść za 
wami; jestem cały dla was i dla Francji.

Przygotowano wyjazd. Bordone i Foule 
mieli powrócić do Bonifacio, telegrafo
wać ukartowanemi cyframi do pewnego 
przyjaciela, któryby zaraz przysłał paro
wiec naprzeciw podróżnych. Garibaldi 
wskazał im pewny punkt w yspy:

— Tu po mnie przyjedziecie; z tego 
miejsca wypłynąłem do Marsali i z tego 
samego miejsca życzę sobie popłynąć do 
Francji.

Parowiec żądany z Marsylji zaraz przy- 
y ł. Był to Ville-de-Paris, należący do 

p. Antoniego Roux. który odmówił przy
jęcia zapłaty — jak  gdyby było prze
znaczenie, źe Avignon i Yaucluse będą 
miały zaszczyt sprowadzić Garibaldego 
do Francji. Kapitan tego okrętu jest uro
dzony w Vaison i nazywa się Condray.

Garibaldi stawił się na punkcie zbor
nym. Mieszkańcy Magdaleny, którym  Bor
done i Foule nieomieszkali opowiedzieć, 
źe jenerał ich źle przy jął, zdziwili się 
niepomału, gdy widzieli Garibaldego na 
Ville-de-Paris. Garibaldi mało miał ba
gażów, walizę z dwoma lub trzema ko
szulami z flaneli i ubiór, który m iał, gdy 
go pierwszy raz spotkali. W ierny Basso, 
jago przyjaciel, jego sekretarz, był z nim. 
W  Bonifacio znaleźli Pantaleo, sławnego 
ojca Pantaleo, którego patrjotyczne ka
zania wznieciły w swoim czasie w Sy- 
cylji i Neapolu najgorętszy zapał.

Ville-de-Paris nakonicc wypłynęła. Nie 
można opisać wzruszenia, jakiego wów
czas doznał jenerał i jego towarzysze. 
Mały parowiec jechał jako nieznany, bez 
pawilonu, w milczeniu, czekając, aby je 
nerał pierwszy przywitał ziemię francuz- 
ką, ziemię wybraną wolności. Nakoniec 
pokazują się brzegi F rancji, chorągiew 
podnosi się na wielkim maszcie i wiatr 
nią powiewa... to chorągiew francuzka, 
godło wolności narodów i rzpltój ! Gari
baldi i jego towarzysze odsłaniają głowy 

głośnym hurra witają ojczyznę Joanny
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protestowali w konzulacie angielskim prze
ciw wywieszaniu przez nią flagi angiel
skiej, jako demonstracji gorszącej wszy
stkich. Ciekawa rzecz, co odpowie posel
stwo angielskie.

Nowy Sad 26 października.
W. K. [ Z b r o j e n i a  M o s k w y — ma 

s a  n a r o d u  a O m l a d i n a — n i e b e z 
p i e c z e ń s t w a — z a p a t r y w a n i a  S e r
io ó w.]

Dziennikarstwo serbskie, które dotąd 
okazywało się dość skeptycznem wzglę
dem obiegająaycli pogłosek o zbrojeniu 
się Moskali, zaliczając takowe na karb 
podnieconej trwogą fantazji, obecnie za
czyna chwiać się w swćm niedowiarstwie 
i powiada, że lubo urzędowe organa mo
skiewskie stanowczo zaprzeczają wszel
kim wieściom o wojskowych ruchach w 
Moskwie, zaprzeczeniom tym wierzyć nie
podobna. Naturalnie, że nie kryją się ze 
swem przekonaniem, źe jeżeli zbrojenie 
się Moskwy jest rzeczywistćm, to celem 
jego jest nie co innego, jak  kwestja wscho
dnia, do którćj rozwiązania nadarza się 
w tćj chwili tak dogodna sposobność. 
Przekonanie to i perspektywa bliskiej woj
ny wschodniej pod przewodnictwem Mo
skwy nie wszystkich jednakiem przejmuje 
uczuciem. Ogół nat-odu serbskiego zwią
zany z Moskwą jednością religji i wspo
mnieniami z narodowej wojny, w której 
armja moskiewska zdawała się pomagać 
Serbom, a więcej jeszcze nauczony przez 
swe dziennikarstwo nierozsądne, że Mo
skale, kochani ich bracia, o niczem wię
cej nie myślą, jak  o ich uszczęśliwieniu, 
z niecierpliwością oczekuje przyjścia Mo
skali. W cale prozaicznie ma się rzecz z 
garstką ludzi, którzy jaśnićj widzą rzeczy 
i którzy wiedzą, czćm jest Moskwa i ja 
kiej jest natury jćj czuła opieka nad chrze- 
ścjańskimi ludami w Turcji. W iedzą oni, 
źe ostateczny rachunek z Turcją, prze
prowadzony pod przewodem Moskwy, 
może wypaść z korzyścią tylko dla tćj 
ostatniej i źe ludy słowiańskie własną 
przyszłością swoją będą musiały opłacić 
tryumfy oręża moskiewskiego. To też nie 
dżiw, źe symptomy zbliżającej się wojny 
wschodnićj trwożą i niepokoją tę małą 
garstkę przewidujących ludzi. Trwoga ta 
i ten niepokój są tćm większe, źe widzą 
naród swój całkiem bezbronnym wobec 
intryg moskiewskich, źe wszelka przeciw
ko tym ostatnim wymierzona agitacja mu
siałaby rozbić się o twardą wiarę masy 
w najlepsze chęci Moskwy, którćj nie po
zostaje nic, jak  tylko ogłosić krzyżową 
wojnę przeciwko wrogom Słowian połu
dniowych, aby ich za sobą pociągnąć i 
zap.iowadzić, dokąd sama będzie chciała.

Zastaioa, której redaktorem jest Miletić, 
organ Omladiny serbskićj, utyskując nad 
nieczynnością rządu serbskiego w Belgra
dzie i zastanawiając się nad przygotowa
niami do wojny w Moskwie, pow iada: 
„Zdaje się, źe inicjatywę w rozwiązaniu 
kwestji wschodnićj weźmie Moskwa na 
hańbę i nieszczęście Słowian południo
wych. “

Dzienniki węgierskie, zastanawiając się 
nad zbliżającą się katastrofą na wscho
dzie, jak  również nad przebudzającą się. 
wobec groźnych wypadków na zachodzie 
dążnością narodów słowiańskich do zje
dnoczenia, przestrzegają Serbów przed 
niebezpieczeństwem łączenia się z Moskwą, 
dowodząc, źe nie jest ona słowiańską 
źe swej asymilacyjnćj polityki nie wyrze
ka się nigdy. Rady te i przestrogi by 
łyby bardzo pożyteczne, gdyby mogły 
przekonać tych, co tego najbardzićj po
trzebują, a mianowicie masy narodu. Szko
da tylko, źe masy narodu nie czytują 
dzienników węgierkich, a następnie, że 
nie słowami dadzą się przekonywać. Je 
dyny sposób, jakim  mogłyby być zobo
jętnione wpływy Moskwy na Słowian, jest 
zadowolenie słowiańskich ludów w ich 
narodowych dążnościach. Inaczej ani Tur 
cja z Moskwą nie poradzi sobie, ani W ę
gry we własnym swym domu nie mogą 
być bezpieczni, jak  skoro Moskwa rzuci 
swe hordy na Austrję. Gdyż chociażby 
inteligencja serbska i ehciała pójść za 
radą węgierskich dzienników, to przeciw
ko tradycyjnemu prądowi ciemnych mas 
nic ona nie poradzi. Nareszcie niech raz 
na zawsze przekonają się tak  Niemcy 
jak  i Wągrzy, źe jeżeli ludom słowiań
skim pozostanie do wyboru stać się Niem
cami, alboli też Moskalami, to oni bez 
ńadnego namysłu wybiorą ostatnią alter 
natywę. Juwnie to wypowiedziała Zasiej

nia narodowości polskićj; że następnie, 
jak długo zostają Polacy na łasce i nie
łasce Moskwy, o pogodzeniu się mowy 
być nie może. Fiekawą nadto jest rze
czą, jak  Serbowie zapatrują się na sto
sunek Polski do Rusi. Na uwagę dzien
ników polskich, źe jeżeli Moskwa pra
gnie z Polakami zgody, niech swe woj
ska i urzędników wyprowadzi z Polski i 
Rusi, Zastawa pow iada: „radzilibyśmy Po
lakom dla ich własnego dobra, ażeby 
mniej się troszczyli o losy Rusi.u Na 
zrobione przezemnie zapytanie, odpowie
dziano mi w redakcji, źe słowa te po
dyktowało przekonanie, źe Polacy opie
rając się na prawafsh przyrodzonych, nie 
mogą rościć pretensji do Rusi. Zapomnia
no tylko, źe w każdym sporze jedno pra
wo powinno być zastósowane do obu 
stron; źe więc ja k  długo będzie chodzić 
li o to, czy Ruś ma należeć do Moskwy, 
czy do Polski, Polska swych praw nie- 
przedawnionych do Rusi wyrzekać się nie 
może. Pokąd Ruś drogą plebiscytu, prze
prowadzonego nie pod opieką czynowni- 
ków moskiewskich, ale swobodnie, po wy
pędzeniu z niej tychże czynowników nie 
orzecze o swej przyszłości, potąd Polacy, 
opierając się na prawie historycznćm wy
rzekać się nie mogą Rusi i nad jej wy
zwoleniem tak samo pracować, jak  i nad 
swojem.
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d’Arc, Moliera, Voltaira, Paskala, jeszcze wa i wszystkie inne,_ bez względu na od-
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czór i Garibaldi z postanowieniem zwy
ciężyć lub umrzeć za Francję i za ideę 
republikańską, wylądowuje we Francji 
wśród tysiąca drżących rąk, które k u n ie
mu wyciągają. Poujade prefekt Vauklu- 
zy, Edmund Foule brat towarzysza Bor
done, syn jego Karol Jacquet, wszyscy 
z Avignonu, będący przypuszczeni do se
kretu, czekali na jenerała i odprowadzili 
do Avignon. Teraz Garibaldi i jego to
warzysze są w Besanęon i Prusacy wkrót
ce o nich usłyszą.

cień w opinjach, dzienniki serbskie. Na 
nic się dzisiaj nie zda krzyczeć na pan- 
slawistyczne tendencje u Słowian, którzy 
przedewszystkiem chcą być sobą, na sym- 
patje ich dla Moskwy, która korzysta 
tylko z błędów polityki węgierskiej i tu
reckiej, zdaje się jakby na to obracho- 
wanej, ażeby te syinpatje powiększać... 
kończę ten ustęp uwagą, źe jeżeli wielka 
jest nienawiść Serbów, do Turków, to bo
daj czy nie większa, a w każdym razie 
nie mniejsza jest nienawiść, jaką każdy 
Serb pała do Madjarów. Nienawiść ta 
ma nawet swoją stronę komiczną, każe 
bowiem Serbom we wszystkićm, co się 
dzieje w Europie; upatrywać intrygę ma- 
djarską; niechże wezmą na uwagę, do ko
go to należy, ażeby nienawiść ta nie sta
ła  się z czasem tragiczną...

Podniesiona przez dzienniki moskiew
skie kwestja pogodzenia się Polaków z 
Moskalami, wywarła na tutejszzch Ser-

Sprawy miejskie i powiatowe.
Myślenice. [ R a d a  p e ł n a  p o w i a t o 

wa] odbyła się u nas dnia 22 paźdz.
Układano na nićj budżet na rok przy

szły i preliminowano różne nader poży
teczne pozycje:

Na cele oświaty wydawano dotąd tylko 
60 złr. rocznie, a obecnie przeznaczono 
na ten cel 200 złr. w. a., który to wnio
sek wydziału przeszedł jednogłośnie w 
pełnej radzie, tak  już dzięki Bogu sami 
włościanie pojmują ważność oświaty. Jak  
znów co do dróg nie pojmują oni jesz
cze korzyści z dobrych komunikacji i dla
tego nie przystali na przemienienie dro
gi sąsiedniej gminnćj na powiatową, lecz 
natomiast głosował za preliminowaniem 
200 złr. w. a. na tęż drogę. Po załat
wieniu jeszcze niektórych mniój znaczą
cych pozycji, zabrał głos p. marszałek 
Bzowski, jako, źe w tćj trzechletnićj ka
dencji było to już ostatnie posiedzenie. 
Podziękował przeto radnym za ich dąż
ności zgodne z dobrem kraju, i za szcze
re ich chęci w pracy podj^tój. Podzięko
wał i przedstawicielowi rządowemu, za 
postępowanie jego, i zakończył mowę po
dziękowaniem cesarzowi za dany nam sa
morząd, na co odpowiedziano okrzykiem: 
niech żyje!

Potem p. Wiłkoszewski przemówił czule 
do kolegów i we wszystkich imieniu po
dziękował panu marszałkowi, za jego po
święcenie i pracę. Dowodził włościanom: 
jako się musieli przekonać, źe panowie 
nie stoją im na zdradzie, lecz wspólnie 
z niemi chcą praeować, na dobro ich i 
całego kraju, bo co tych szczęściem, to 
i drugich, co panów boli , to i włościan. 
W końcu zgodne to całe grono, zostało 
zaproszone na ucztę od p. marszałka, 
gdzie wspólnie przy jednym stole połą-
o ® o n o  oi<p i  w o p ó l i a o r m u  P /n i  a m i  c i l »

dobra kraju i wspólnemi toastami.
T o  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  że nic tak 

dotąd nie łączyło włościan z inteligencją; 
jak  teraźniejsze Rady powiatowe, czegóż 
więc potrzeba do postępu kraju.

Dowiaduję się, źe księżna Montlear 
przeznaczyła na szkołę budującą się 
w jej do erach Hrzyszkowicach 1000 zł. 
w. a. /jako fundusz żelazny, na odsetki 
dla nauczyciela. _______

KrakÓW , 2 listopada. — Ju tro  we czwartek 
o godz. 5 po południu, odbędzie się zwyczaj 
ne posiedzenie rady  miejskiej.

Oprócz spraw na  ostatnióm posiedzeniu nie 
załatw ionych, zamieszczono na  porządku dzien
nym jeszcze następujące:

1. Odmówienie prośbie zboru izraelickiego
0 umorzenie czynszu z lokalu na szkołę izra
elską w ratuszu  kazimierskim używanego za 
czas od 1 listopada 1804 do końca grudnia 
1866 r.

2. Udzielenie renum eracji kilku urzędnikom
1 zapomogi jednem u djetarjuszow i m agistratu.

3. W ynagrodzenie kilku właścicieli realności 
przy ulicy Karmelickiej za  zabrane im grunta 
na cele publiczne.

4. Przyjęcie do gminy 'k ilku  osób obco 
krajowych.

5. Przyzw olenie na sprzedaż kaw ałka placu 
miejskiego przy ulicy K rupa osobie pryw atnćj.

6. Sprawozdanie z zamknięcia rachunkowe
go funduszu laudem jalnego za rok  1869.

Przy drzwiach zam kniętych: W nioski sekcji 
IV  względem nauczycieli przy  szkołach ludo 
wych św. Florjana i św. Szczepana,

Kronika potoczna i rozmaitości.
Serdeczne podziękowanie składam y n i

niejszym redakcjom  dzienników i przyjaciołom  
naszym , k tórzy  nam  na poniedziałek nadesłali 
swoje zyczenia.

Wieczór muzykalny. — Towarz. muzyczne 
Muza  dało w poniedziałek wieczór muzykalny, 
na k tóry  publiczność bardzo licznie się ze
brała. Z kawałków w ykonanych podnosimy 
tu  przedew szystkiem  dwa chóry M endelsohna 

Studzińskiego. Pierw szy je s t już sam przez 
się ślicznym utw orem , a w ykonany b y ł z ży
ciem a naw et w kilku  miejsach z zupełną pre
cyzją, drugi jako  kom pozycja nie ma tćj war
tości i osnuty je s t na tem acie bardzo nie ory
ginalnym, za to  wykonanie przyczyniło się nie 
mało do podniesienia tego u tw oru; w środku 
je s t tem at solowy z  akom panjam entem  głosów 

r u c z ą c y c h  (Brummstimmen), a  jakkolw iek 
użycie tego efektu je s t ju ż  przestarzałe, i no 
wsza kom pozycja zarzuca go pomału, to prze
cież wykonanie było tak  dobre, źe cała kom
pozycja spraw iła przyjem ne wrażenie. Chóry 
towarzystwa posiadają bardzo ładny bas, który 
wiele obiecuje, zw łaszcza jeśli go się przy
zwyczai do delikatniejszego atakow ania nót. 
Oprócz powyższych utworów wykonano jeszcze 
dwa kaw ałki solow e: kw artet smyczkowy Mo
zarta, i bardzo ładny  i dobrze odśpiewany 
chór Aubera. Podnieść też  musimy znany już 
głos altowy, k tó iy  publiczność zawsze bardzo 
przychylnie przyjmuje.

Zw racam y uwagę w szystkich mających

— [ S t o s u n k i  w P a r y ż u . ]
Z P a r y ż a  donosi korespondent do 

Daily News, że wskutek postanowienia 
rządu tymczasowego co do wydania z Mont 
de Piete wszystkich przedmiotów zasta
wionych niżćj 60 fr. lud paryzki rzu
cił się ponownie do zastawiania wszyst- , _ „
kich ruchomości, spodziewając się w krót-’ bach pewne wrażenie. A lubo głosy dzień- 
ce nowego dekretu zwalniającego. W ła- i nikarstwa moskiewskiego w powyższym 
ściciele domów
torów o czynsz ------------- v , . ,. .
rozporządzenie rządu przylepił korespon-i opinji ogolnej; ber bo wie zdają się 
dent nad kominem dla zwracania na n ie ; upatrywać stanowczy krok, zrobiony przez 
uwagi swego gospodarza. Zzesztą mąki Moskali na drodze^ pojednania się z Po- 
i mięsa jest jeszcze w Paryżu dosyć, ale i lakami i śledzą niecierpliwie, co na to 
kontrola w sprzedaży nie dozwala na wię- ] Polacy odpowiadają. Zapominają oni o 
ksza ilość jak  przepisana, a choć można • dwóch kardynalnych rzeczach, a miano- 
otrzymać czasem mięso prywatnie, trzeba • wicie, źe gdyby te głosy dzienników mo- 
się bardzo strzedz przy niesieniu go d o : skiewskich były nawet wyrazem 
domu, bo patrjoci pilnie wietrzą (?) za ta-; całego nar o dig to wiedzieć potrzeba, źe 
ka kontrabandą i bez ogródki zabierają, i panem sytuacji w Moskwie jest me na- 

" Mieszkańcy quartier, w którym mieszka [ród, ale rząd, k tóry  nie przestaje używać 
znana angielska kokota Cora Pearle, za- [ eksterminacyjnych środków do agnębie-

Wiadomości z literatury i sztuki.
Praw nik , num er ostatni zaw iera: Uwagi 

nad orzeczeniami sądu najwyższego w sprawach 
karnych przez prof, d ra  Bojarskiego.

Praktyka scidoiua i  administracyjna: Oświad
czenie indosanta umieszczone na  wekslu: „po
zostaję na  zawsze i po upływ ie czasu w ypłaty 
bez protestu  w odpowiedzialności," ma tylko 
skutek praw ny jako  uwolnienie od zakładania 
protestu, nie wywiera zaś żadnego wpływu na 
zadawńienie praw a regresu. W  razie nie za
łożenia protestu  w skutek uwolnienia od tego 
obow iązku, liczy się czas zadaw nienia praw a 
regresu od drugiego dnia powszedniego po dniu 
w ypłaty. Jeżeli interesow ani ułożyli pomiędzy 
soba, k tó ry  z nich ma objąć realność na  w ła
sność spadkow ą, to obojętną je s t rz eczą , po 
kim ta  realność w spadku pozostała. Zapisa
nie ty tu łu  w łasności w katastrze i w księgach 
podatkowych, nie je s t zdolne do wywołania 
następstw  prawnych. "Właściciele gruntów wol
nych, tak  zwana szlachta czynszowa, nie mogą 
stanowić osobnej gminy szlacheckiej, jeże li po 
siadłości ich nie stanowią odrębnej osady, nie
mniej też ich posiadłości nie mogą być połą 
czone z obszarem dworskim.—  Wiadomości po  
toczne: Z towarz. prawniczego. Sprawozdanie 
z posiedzenia sekcji dla praw a pozytywnego 
z dnia 22 b. m., sprawa urządzenia ksiąg grun 
towych. Dodatkowo kilka uwag w sprawie 
statystyki wszechnicy lwowskiej. Przew odnik 
ekonomiczny. Juristische Zeitung.

zam iar przyczynić się do składki narodowej 
na rannych Francuzów , żeby zechcieli usku
tecznić to w krótkim  czasie, gdyż wszystkie 
pieniądze wysłane zostaną niebawem do am
basady francuzkiej w W iedniu; poczćm składka 
z a m k n ię tą  z o s t a n i e ,  gdyż drobnych sumek 
potem  przesyłaćby już  nie w ypadało.

Uroczystość dnia zadusznego od wczoraj
już ściąga na  cmentarz tłum y publiczności. 
G roby i pomniki nieboszczyków przyozdobione 
zostały  bardzo licznie girlandam i kwiatów, ko- 
lorowemi lam pami i świecami, przez krewnych 

przyjaciół w dniu tym  więcćj niż kiedykol
wiek przypom inających sobie swoje straty . P o 
goda, lubo nie bardzo piękna sprzyja jednak  
w tym  roku więcćj niż się to zwykle dzieje, 
tćj źałobnćj uroczystości.

Od naczelnika tow. gimnastycznego Orzeł 
biały otrzymujemy następujące zawiadomienie: 

G im nastyka w dzisiejszśm  społeczeństwie 
nabiera z dniem każdym  coraz większego zna
czenia. U  nas by ła  ona przez długi czas za
niedbaną w skutek różnych przyczyn, między 
innem i przeszkodam i szybszego rozwoju gimna- 
tyki je s t b rak  w ykształceńszyeh je j nauczy

cieli. Zarząd tow. gimnastycznego Orzeł biały 
w K rakow ie, pragnąc swoim członkom podać 
wszelkie środki w ykształcenia gimnastycznego, 
urządza w y k ł a d y  g i m n a s t y k i  ro z u m o 
w a n e j  z e  s z c z e g ó l n y m  w z g l ę d e m  | na  

a c h o w a n i e  z d r o w i a .  Do tych wykładów 
zaproszony został przez w ydział towarzystwa 
dr. L u t o s t a ń s k i ,  znany z prac hygieniczno- 
lekarskich, k tóry  poznaw szy gruntownie Urzą
dzenie szkół gim nastycznych za granicą, daje 
wszelką rękojmię, iż w ykłady te odpowiedzą 
celowi i choć w części przyczynią się do roz
budzenia u nas zamiłowania do gimnastyki, 
tego ważnego czynnika rozwoju sił fizycznych 

zdrowia.
Przedm iotem  powyższych wykładów będzie: 

W ażność, potrzeba i użytek ćwiczeń cielesnych; 
cel gim nastyki; historyczny zarys rozwoju gi-
m n asty k i 5 ZIiac^ti*xxc stowftrzyaaaen gimnaaiyczi*

nych .— Budowa ciała ludzkiego i sprawy ży
w otne ustroju człowieczego, t. j .  wiadomości 
z anatom ji i fizjologji niezbędne dla każdego 
nauczyciela gim nastyki i w ogóle dla każdego 
człowieka w ykształconego; przegląd ćwiczeń 
gim nastyki starożytnej i nowożytnej. Fizjolo 
giczne i hygieniczne znaczenie ćwiczeń ciele
snych. Metody gim nastyczne. Cel gimnastyki 
w szkołach. Nauczanie g im nastyk i; podział 
ćwiczeń; rozk ład  godzin i porządek gim nasty
czny; pomocnicze środki nauczania. U rządzę 
nie sal i boisk gim nastycznych. U branie i 
przepisy dla ćwiczących się. Pierwsza pomoc 
w nagłych w ypadkach zagrażających zdrowiu 
lub życiu, ja k ą  każdy nieść winien aż do przy
bycia lekarza.

Jeżeli okoliczności pozwolą, dr. L utostański 
zam ierza następnie urządzić w ykłady gimna
styki hygienicznćj i lekarskićj.

Celem w ykładów teoretycznych będzie za
znajomienie słuchaczów z wiadomościami nie- 
zbędnem i do zrozum ienia ćwiczeń gim nasty
cznych, aby myśl i nauka uszlachetniały po
ruszenia ciała, oraz danie podstaw  do dalszego 
kształcenia się. Towarzystw o Orzeł biały wpro 
w adzając w ykłady gim nastyki rozumowanej w 
zakres swych czynności, słuszrfie może mićć 
nadzieję, iż z czasem stanie się szkołą kształ
cącą nauczycieli gim nastyki dla szkół publi
cznych. W ykłady  te  będą publiczne, nie tylko 
więc członkowie stowarzyszenia będą mogli 
z nich korzystać.

Bliższe szczegóły wkrótce ogłoszone zostaną. 
Ze S p ra w o z d a n ia  uczynionego w niedzielę 

30 października na walnem zgrom adzeniu człon 
ków tow. wzajemnćj pomoey uczniów uniw er
sytetu, dowiedzieliśmy się, że w roku ubie
głym w łonie towarz. utworzone zostały  dwie 
komisje, jedna  trudniąca się rozdzielaniem  lekcji 
a drug* przeznaczona do opiekowania się cho
rym i akademikami, w czem ju ż  dotąd tow a
rzystw o doznało ochotnćj pomocy ze strony 
fachowyeh mężów. U stępujący w ydział złozył 
również podziękowanie kuratorow i towarzystwa 
dr. Zollowi za jego zasługi około podniesienia 
towarzystwa, a zgrom adzenie całe uznając gor
liwość i prace p- Em ila Schwarca byłego p re
zesa, a obecnie skończonego praw nika, mia
nowało go w śród oklaskow członkiem hono
rowym towarzystwa.

Do kom itetu tow arzystw a n a r .  1 8 7 0 /1  wy
b ran i zostali: prezesem  p. Stan. Królikowski 
słuchacz IV  roku medycyny, wiceprezesem p 
W ład . Miinnich słuchacz IV  roku praw a, pod
skarbim  p. Aleks. W ysocki słuchacz H I roku 
medycyny; członkami: z teologji pp. Jarynkie- 
wicz, Teofil Siemiński; z prawa: Feliks, Sera- 
fiński, Skrzyszow ski, Szymkiewicz Stan.], R e
tinger Józef, Doliński, Łazarski S tan., Homo 
lacz Józef; z m edycyny: Skórkowski, Briihl
Edw ard, K napczyk Jęd rze j, Lachowicz W olf
ram , Machnowski, D ubelt, Paw las Teodor. 
W ilkosz A leks.; zfilozofji: Baczakiewicz Feliks, 
Cetnarowski, Górski S tan,, Jaw orski Stanisław, 
Przybylski W ilhelm ; z farmacji: H rubant Stef.

Ze spraw ozdania równocześnie drukiem ogło 
szonego, wyjmujemy ważniejsze szczegół;

Członków zwyczajnych tow. w roku ubie 
głym  było 4 0 3 , członków honorowych 151 
D ochód tow arzystw a sk ładał się: ze składek

członków zwyczajnych 624 złr. 31 c., ze skła
dek członków honorowych 462  złr. 50 c., z 
jednorazow ych datków, pom iędzy którem i wa
żniejszą pozycję tw orzą szczególnie datki kilku 
rad  pow. 661 złr. 28 e. i z innych źrćdeł, jak  

b a lu , odczytów , koncertu i t. p ., co czyni 
ogólny dochód 2841 złr. 9 e. Cały zaś ma
ją tek  tow arzystw a obejm ujący kap ita ł żelazny 

inne stałe fundusze liczy: 14 ,516  złr. 51 c. 
W  ogóle można naocznie widzićć, że tow. 

świetnie się rozwija i w krótkim  stosunkowo 
czasie do znakom itych doszło rezultatów.

f  Dziś o godzinie 4  po południu odbył 
się pogrzeb śp. Marji z hr. Łosiów Petrowi- 
czowćj , żony dra  Petrowiczu z Przybów ki, 
prezesa rady  powiatowćj jasielskićj.

Pani Modrzejewska w edług doniesień w ar
szawskich dzienników, złożona je s t cięźbą cho
robą.

Stefan Żukowski, mieszczanin z Uhnowa, 
w ystaw ił niedawno cerkiew swoim kosztem, za 
co otrzym ał od cesarza krzyż zasługi. T eraz 
ofiarował Znkowski 3 5 ,000  złr. na  wybudo
wanie bursy  dla ubogich dzieci i na utrzy- 
mynie ich w tej bu rsie ; 10 ,000  zła. ma być 
obrócone na  zakupno domu na bursę, 25 ,000  
ma być użyte jako  fundusz utrzym ania bur- 
saków i na  płacę nauczyciela.

S ta re  6-gra jcarów ki które jeszcze nie 
w yszły z obiegu, postanowiło ministerjum  skar
bu  przyjmować po cenie 8 centów. W szystkie 
kasy główne otrzym ały stosowne rozporządze
nie.

W Wiedniu zbierają podpisy na petycją do 
rady  państw a i do m inisterjum  o dozwolenie 
wolnomularstwa i otwarcie k ilka lóż w Przed- 
litawji.

W  tych dniach przywieziono do Poznania 
m arkietana Z tea tru  wojny, obwinionego o 
obdzieranie trupów. Znaleziono bowiem przy 
nim 500  talarów  pieniędzy w rozm aitćj mo
necie, kilka zegarków, zło te  pierścionki, dery 
wełniane itd. P rzy  pierwszćm przesłuchaniu 
go w Poznaniu  dowiedziano się, źe je s t pod
danym au strjack im , i że w Poznaniu tylko 
krótki czas dawnićj b a w ił; z tego powodu 
wydanym zostanie do A ustrji.

M uzyk A. Rubinstein napisał jednoaktow ą 
operę „W ieża B abel" . P artycja  tego dzieła 
w ydaną została  w L ipsku.

Rolę Hamleta w teatrze warszawskim mają 
grać naprzem ian pp. Królikowski i R apacki.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Program kolei naddniestrzańskiej.
P rzed  kilku dniam i wspomnieliśmy tu  o tym 

programie, k tóry  otrzym aliśm y w tekście n i e 
m i  e c k  i m ; gdy nas program  ten  doszedł 
dzisiaj w  tekście p o l s k i m ,  podajem y go 
tu taj dosłownie.

Kolćj naddniestrzańska, najwyźszćm posta
nowieniem z d. 30 lutego 1870  r. D . U. P . 
nr. 56 z uwzględnieniem ustaw y o uwolnieniu 
nowych kolei od podatków  koncesjonowana, 
wychodzi z. Chyro wa, w którćm  miejscu z wę- 
giersko-galicyjską się łączy, przebiega przez 
Sambor, D rohobycz do Stryja. Boczna linja 
tej kolei idzie z D rohobycza w zdłuż rzeki 
Tyśm ienicy do Borysławia.

Kolej naddniestrzańska łączy z a te m :
Kolćj w ęgiersko-galicyjską (przemysko-łup- 

kopską), projektow aną kolćj ze S tryja do Mun- 
k a c z a , a za pomocą projektow anej linji ze 
Stryja do S tanisław ow a, kolćj lwpwsko-czer- 
niowiecką.

Już  położenie kolei naddniestrzańskiej p rze
konywa, że kolćj ta  stanie się koniecznym a 
niezbędnym  czynnikiem tam tejszego handlu.

T ransport zboża podolskiego, soli z  żup 
w Bolechowie, Dolinie, Drohobyczu, K ałuszu 

Stebniku, drzewa z okolic byłego stryjskiego 
Samborskiego obwodu w lasy  nader obfitych, 

nareszcie transport licznych innych wyrobów 
tychże okolic tą  koleją obrócić się musi.

Nareszcie znana je s t obfitość nafty  w D ro
hobyczu. W  obrębie siedmiu mil od Nahujo- 
wic zacząwszy ku  wschodnim K arpatom  ciągną 
się pokłady nafty  i wosku ziemnego, dotych
czas zupełnie nie wyzyskane. Punktem  głó
wnym produkcji nafty  je s t Borysław, który  
obecnie do 1 0 ,0 0 0  otworzonych szybów na
ftowych liczy, a mimo chwilowych handlowi 
niepom yśluych okoliczności tygodniowo około 
3000  centnarów  nafty i 1500  centnarów wo
sku ziemnego produkuje. •

Obrót pieniężny na linji Drohobycz-Borysław  
dochodzi według w ykazu c. k. urzędu pocto- 
wego w D rohobyczu do wysokości 7 miljonów 
reńskich rocznie.

Oprócz Borysławia także W olanka, Mraź- 
m ca, Truskaw iec, Schodnica itd . naftę pro
dukują.

T a  nadzw yczajna ilość nafty  okolic D roho
bycza będzie stałem  i pewnem źródłem  trans
portu  kolei naddniestrzańskićj.

Niemniej i s ó 1 z obfitych żup drohobyckich 
i stebnickieh, na linji kolei położonych, do
starczy kolei znacznćj ilości m ateija łu  do prze
wozu ; żupy drohobyckie produkują bowiem 
w edług w ykazu z 1869 r. 75 ,000  centnarów; 
żupy stebnickie 1 0 5 ,000  centnarów  soli, z któ- 
rś jto  ilości dwie trzecie części na  kolćj nad- 
dniestrzańską niezawodnie ładowanem i będą, 

W spom nione progukta nie stanowią jed n a ł 
wyłącznie źródła przew ozu kolei naddniestrzań 
skićj ; oprócz nieh wymienić w y p ad a : żelazo 
z ham erni w W ełdz irzu , Zaklu, Skolu, Łopa 
tach  i M izoniu; dalćj drzewo, produkta  roi 
nieze i w yroby lniane.

W szystkie te  okoliczności upow ażniają d< 
wniosku, iż przewóz towarów na  kolei nad 
dniestrzańskićj ju ż  w pierwszych latach jć  
ruchu naw et wygórowanym oczekiwaniom od
powie.

Niemnićj spodziewać się należy, iz prz; 
wzrastającym handlu  i produkcji, ruch osobo 
wy ruchowi na  innych kolejach galicyjskie: 
nie u s tą p i, zwłaszcza że ju z  teraz do Bory 
sławia dziennie do 2000  robotników  i przi 
mysłowców przybywa, k tórzy  dla wygody 
taniości użyć kolei nie omieszkają.

Z tej 1 4 T  mil długiej linji przedewszys: 
kiśm budowa linji Chyrów-Sambor-Drohobye 
i Drohobycz-Borysław rozpoczętą będzie. 
Budowa linji z Drohobycza do Stryja wedłu 
najwyższej koncesji rozpoczętą byc ma d< 
piero w przeciągu roku od połączenia kol< 
żelaznej ze Stryja z koleją czerniowiecką lu 
tćź w przeciągu roku po otworzeniu koloi z* 
laznej ze Stryja do Munkycza wiodącej.

L ubo konceśjonarjusze obowiązani są d 
końca r. 1873 linję Chyrów-Drohobycz-Borj 
sław w ykończyć, zam ierzają jednak  budów 
tćjże zaraz po w ykończeniu lin ji kolei prze 
mysko-łubkowskiej z Przem yśla do  ̂Chyrow 
rozpocząć i takow ą częściowo, najpierw linj
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Chyrów-Sambor, później linję Sambor-Droho-1 grochu do gotowania 63 — 68 srgr.„ na paszę 
bycz-Borysław do publicznego użytku oddać. I 53 — 58 srgr.

W  taki sposób zamierzają koncesjonariusze I O świeżą fasolę się pytano, płacąc za 90 ft. 
dochód z częściowego otworzenia linji wyzy- 70 — 83 srgr; piękną białą 80 — 88 srgr. 
skać, a przez to procent od kapitału na bu-1 Niemniej kukurydza dobrze była uważaną 
dowę potrzebnego już w przeciągu budowy I za 100 ft. płacono 61 — 64 srgr. 
dochodem z częściowo otworzonych linji kolei I Koniezu bardzo mało dowieziono; płacon 
zmniejszyć. biały za 100  ft. 14 — 17 — 1 9 — 21, ' a nawet

Dalszym zamiarem koncesjonarjuszów jest I 22 ta l., czerwony 12 — 1*3 — 14 — 16 talarów 
linję z Drohobycza do Stryja w miarę jak bu-1 i wyżej.
dowa kolei ze Stryja do Munkacza i ze Stryja I Siemię lniane za 150 ft. od 5 tal. 7 srgr, 
do Stanisławowa postępować b ęd zie , w ykoń-16 fen. do 6 tal. 7 srgr. 6 fen. płacono, 
czać, aby przez tó cały przewóz materjałów I W  ogóle na olejne rośliny znaczny był po 
do budowy wspomnionych kolei potrzebnych, I pyt i ożywione żądanie. Płacono za rzep 
dla kolei naddniestrzańskiej pozyskać. mowy (150 ft.) 250  — 262 — 270 srgr., rzepik

Kapitał zakładowy na budowę i zupełne zimowy 248  — 2 5 6 — 260 srgr., rzepik latowy 
wyposażenie linji Chyrów-Sambor-Drohobycz 198 — 208 — 220 srgr., lnianka 188 — 201 — 
10'5 mil długićj wraz z linją boczną Droho- 210 srgr.
bycz-Borysłcw, wrachowawszy procenta, wy- I W  okowicie przy znacznych dowozach ruch 
nosi 7 miljonów reńskich, a to : połowa w był mały i ceny niższe; płacono za 100 kwart
akcjach 17 ,500  sztuk po 200  f l . , razem I (80 stopni Trallesa) 13 tal.25 srgr. gotówką, 
3 .5 0 0 ,0 0 0  fl. , druga połowa w priorytetach a 14 tal. 5 srgr. listem, 
po 200 fl., razem 3 .5 0 0 0 ,0 0 0  f l . , co czynił W  skutek obaw wojennych wstrzymane bu 
sumę ogólną 7 .000 ,000 . I dowie spowodowały obniżenie ceny belek

Akcje kolei naddniestrzańskićj wypuszczane cena stopy sześciennej tychże doznała obni 
będą po kursie 160 fl. i przynoszą podczcs I żenią o 1 srgr. do 1 srgr. 6 fen. W  
podczas budowy 6 pet. od wpłaconej sumy. na obniżenie cen drzewa wpływa i to nieniało 
Priorytety niosą 5 pet. w srebrze. I źe w ostatnich czasach wielu właścicieli lasów,

Honcesjonarjusze mając jedynie na celu — [mianowicie w obwodzie bydgoskim, wystawiło 
przez osobisty udział w wykonaniu —  przed- swe lasy na sprzedaż. Klepki tylko bednarskie 
siębiorstwo to w rzetelny sposób przeprowa-1 trzymają się w cenie i zawsze chętnego znaj 
dzić, zamierzają z pominieniem publicznćj sub- dują kupca, 
skrypcji zachować akcje, które są raczej za
pisy częściowe na pewną (tj. 17 ,000ną) część
dochodu krajowej publiczności , mogącśj n aj-1 W lcldO gTlO ŚCi 2  tG S t r U  W O jllV . 
prędzej korzyści z tego przedsiębiorstwa pły-1 ^
nące osądzić.

Uwzględniając, że ta kolej stosunkowo n i
sk im  k o s z te m  wybudowaną być może, jako 
też , iż k o s z ta  a d m in is t r a c j i  n ie p o s p o li -

Obrona Paryża..
X X X V III.

Bardzo ważną jest pozycja Bourget, o
c ie  m a ło  w y n io s ą  — uwzględniając dalej, iż k tórą  się ob ecn ie  to c z y  bój p o d  P aryżem , 
kolej od wysokiego rządu uwolnioną została J e s t  to  n ie ty lk o  stan ow isk o  p anujące nad  
od podatku dochodowego, od stęplowania ku- p rzy leg łą  ok o licą , zk ą d  P ru sa cy  bombar- 
ponów jakotćź w s z e lk ic h  p o d a tk ó w  p r z e z  dow an ie fortu  d ’A u b erv iller  i lin ji kana- 
s p e łn a  la t  30, wnioskować należy, iż ka- łu  S t. D e n is  p rzy g o to w y w a li, a le  przez  
pitał nakładowy w odpowiedni sposób procen-1 za top y  o k o licy  zw anój V ie illem er  zosta je  
tować się będzie i akcje tak wysokiego kursu ca ła  o k o lica  p ó łn o cn a  w  jed y n ej prostej 
dosięgną, że wyrówna kursom akcji wielu kolei k om u n ik acji z  p ob liżem  P a ry ża  przez  
czeskich już w ruchu będących przez rząd nie-1 szo sę  id ącą  m ięd zy  za top am i z B ou rget  
niezagwarantowanyeh, jak oto: kolej Turnau, do P aryża . B ou rget je s t  w ięc  k lu czem  
Kralup itp. [jed y n eg o  w ąw ozu  k om u n ik acy jn ego  i n ie

W iedeń w październiku 1870 . ob liczo n ą  m a w artość  w  w y c ieczk a ch .
W imieniu koncesjonarjuszów | Telegram pruski mówiący o wyparciu 

Dr. K. Raczyński, Francuzów z Bourget po poprzednióm
adwokat nadworny i sądowy w Wiedniu, dwudniowóm opanowaniu go, wyraża to

-----------  w sposobie toczącego się jeszcze boju,
O brót tygodniowy na targu W rocław- którego rezultat ostateczny w takim razie 

Skim. —  Powietrze chłodne z padającym pra- telegrafem nie objęty. Nadzwyczaj wa- 
wie co noc deszczem przeszkadza bardzo nie- [ żnómby było, żeby dzisiejsze telegramy 
zebranym dotąd jeszcze kartoflom, których | przyniosły nam wiadomość o utrzymaniu 
stan w ogóle jest średni, a z wielu miejsc | się Francuzów w Bourget. 
dają się słyszeć skargi na psucie się kartofli. Żeby Prusacy przed przybyciem posił 
W yjątek prawie stanowi Brandenburgja, gdzie ków z pod Metz wszystkich punktów 
plon ich jest pomyślny.— Oziminom dżdżyste bronić musieli równemi siłami, toby po- 
powietrze sprzyjało, i zasiewy, choć tak późno zabieranie najważniejszych pozycji było 
w ro£u bieżącym uskutecznione, pięknie po-1 dziś łatwein dla Francuzów. Ale Prusacy 
wschodziły. na północy porobili zatopy, opanowali

Tydzień ubiegły odznazza się bardzo oży- w Bourget jedyny dostęp między niemi i 
wionym ruchem zbożowym, wszędzie okazała dlatego rozluźnili łańcuch północny ubez- 
się chęć kupna, i ceny, szczególnie na dalsze pieczony w ten sposób, na korzyść wzmo- 
termina, stale się trzymały. Rossyjskie żyto, cnienia południowych pozycji. Między 
przeznaczone do Anglji, skierowane zostało Clamart i Bougival, gdzie dotąd stał tyl- 
od brzegów już angielskich do Belgji, gdzie ko korpus Iszy bawarski i korpus Vty 
żądania tego ziarna były znaczne. Niemało pruski znalazła wycieczka z 21go paźdz. 
zapewne do tego przyczynili się liweranci ar- jeszcze korpus X Ity i dywizję gwardji. 
mji niemieckiej, którzy znaczną część potrzeb Zabranie więc stanowiska pod Bourget
wojskowych zakupują w Belgji, ażeby je  do panującego nad wszystkiemi pozycjami
magazynów urządzonych w Sedanie dostarczyć, pruskiemi na północy, zmusza Prusaków 

Wiadomości nadeszłe z południowych Nie- do wzmocnienia tamtych stanowisk a 
mieć, Saksonji i prowincji nadreńśkich, dono- osłabienia pozycji pod Clamart i St. Cloud, 
sza, że wszędzie okazała się chęć kupna zboża | o których wzięcie chodzi, 
i kupujący ustępując stałym żądaniom sprze-1 O ostatecznym rozbiciu się układów 
dających wyższe płąeili ceny. pokojowych niema dotąd stanowczej wia-

Na tutejszym targu dowóz ograniczał się domośei. Najniebezpieczniejszym dla Fran- 
prawie na miejscową potrzebę. W ywóz wodą cji byłby rozejm , w czasie którego Pru- 
z powodu spóźniońćj pory był niewielki;' na sacy skoncentrować się na najwaźniej- 

olejaeh zaś przewóz jeńców francuzkich zna- szych punktach i w.e wszystko zaopatrzyć 
znie się przyczynił do pewnego opóźnienia by się mogli, gdy tymczasem dla Fran- 
ociągów towarowych. cuzów znikłby najkosztowniejszy t czas,

Zyto trzymało się w een ie; piękne ziarno w którym jeszcze ważne dywersje na swą 
awsze chętnego znajdowało kupca. Płacono korzyść porobić mogą. Rozejm zjed n o - 
a 84 ft. 5 7 — 6 0 — 65 srgr., szlązkie dobrze czesnemi wyborami do konstytuanty stał- 
■yczyszczone doehodziło nawet do 67 srgr. by się zawieszeniem mustry a rozpasa- 
fa grudzień i styczeń za 2000  ft. płacono niem wszystkich sprzeczek między par- 
8 tal., na kwiecień i maj 49 ł al. 7 srgr. tjami, któreby pieniądze pruskie i napo- 

fen- leońskie intrygi podniecały. Dzisiejsza
Pięknój pszenicy mało dowieziono i ceny zgoda wszystkich partji wobec groźnego 

ę trzym ały; szczególniej żółtą zdrową che- położenia, ustałaby w chwili rozejmu. 
lie kupowano i płacono za 85 funt. białej Zresztą, póki zima z przyjemnościami swe- 
6 — 8 4 — 91 srgr., żółtćj 7 5 — 8 3 — 87 srgr., mi nie zajrzy na serjo do obozu pru- 
piękne ziarno i wyższćj dochodziło ceny; skiego i nie podnieci bardziej jeszcze 

ymczasem wyrosła pszenica i z murzonką o rosnącej już dziś niesubordynacji, dopóty 
srgr. niżćj najniższej ceny płaconą była. najkorzyttniejsza (chwila do zawierania
Jęczmienia, jakkolwiek dość spory b y ł do- pokoju dla Francji nie nadeszła. Wten- 

•óz, łatwy był zbyt; płacono za czyste i ja- czas zaś Prusak za warunek rozejmu 
aego koloru ziarno za 74 ft. 4 8 — 51 — 53 srgr. przyjmie odstąpienie od Paryża i udanie 

Owies chętnie kupowany, za 50 ft. płacono się na wskazane ugodą leże zimowe. —
8—80 88 srK1’-, cięzsze gatunki wyżćj. [W  takim też razie rozejm przestanie być
 ̂W  groszkowych roślinach był ruch dosyć szkodliwym dla Francuzów; dziś łatwoby 

żywiony, szczególnie groch do gotowania — J ich mógł zgubić zupełnie, 
ik potrzebny do owych nowego pomysłu ki- Mniej pomyślnie niż pod Paryżem zda- 
zek dobrze był uważany. Płacono za 90 ft. ją  się dla Francuzów przebiegać wypad

ki w Burgundji. Wzięcie Dijonu samo 
przez się nie byłoby klęską dla Francu
zów, gdyby nie zachodziło w chwili, gdzie 
się Niemcy doczekać mogą blizkiej po
mocy z pod Metzu.

Szczęście, źe Lyon po ukończeniu for
tyfikacji i fortów wyosobnionych stał się 
fortecą nader silną. Jeźliby więc Prusacy 
zdołali tyle wojska skoncentrować, żeby 
się na marsz do Lyonu odważyć, to pod 
tóm miejscem na nowo uwięzieni zostaną 
i to w nader trudnem położeniu z forte
cą, której zaczepiać nie będą mogli, we 
froncie, a wązkim, zamkniętym górami 
przesmykiem w tyle, który stać się może 
dla nich zgubnym.

ty , czego sobie tak  sam o, ja k  i naród mi przymiotami rządów tutejszych. Czy p iezka . A rc y b isk u p  ie s t p o śred n ik iem  
irancuzki życzy, ale rząd obrony naro- teraz z takiego stanu sprawy publiczne |n fiPf17V k u ria  r /v m s k a  a  trabinetem  
dowej nie chce tego. Nie pozostaje więc raz na drogę pewną wyjdą, wątpić się I , V  ? , - u i -  “ , . . X
nic innego, ja k  wymuszenie stosownego Igodzi. 1 ‘ ‘ berliń sk im . B lizsze szczeg ó ły  m ew ia-
pokoju przemocą broni bez względu, co W  delegacjach, do których wszyscy I dom e.
z Paryżem się stanie.“ ' będący u steru z niecierpliwością daźa, W iedeń  2 lis to p . S tan o w isk o  B eu-

Berlin 31 października. Staatsanzeiger o ile do mojej' doszło _ wiadomości, kan- s ta  i K u h n a  w  o b ec  d e leg ac ji zach- 
pisze: Jromewaź rz^d hiszpański zasiągał clerz państwa będzie miał. trudna sprawę. U*™™ r> i h i. * _ t „
informacji co do tutajszego usposobienia ; W spomniałem wam w poniedziałkow i ^  P r a w d o p o d o b m e  p rz y  dy s-
względem kandydatury ks. Aosty, otrzy- mojej korespondencji, źe W ęgrzy mu . SJ \ n  p o lity k ą  zag ran iczn ą  obaj 
mał poseł Kaintz dnia 21 października I wielką opozycję przygotowują. Ludzie do- m in is tro w ie  d o s tan ą  y o tu m  n ieu f- 
polecenie, aby oświadczył, źe gabinet brze informowani utrzymują, źe wszystko ności o d  w ięk szo śc i de legac ji WSpÓl- 
berliński byi pierwszym z gabinetów eu- się skrupia do obalenia hr. Beusta. nych .
ropejskich, który uznał prawo Hiszpanji Ze strony węgierskiej zdaje sie, źe ‘ W lPfD r 9 llctrm  rr „ u ' . , r  *
do rozstrzygania o swej przyszłości w szturm na pozycję kanclerza przypuszczo- I g  '  .V  ubtoP- J-u WJSzy  A n a -
mowie tronowej. Związek północny trzy- nym będzie w tym celu, żeby Andrassy W ojskow y p rz y  am b asad z ie  Źran- 
ma się nadal wiernie tej polityki i nie to miejsce, a Lonyay miejsce Andrassego I Odzkiej B ou lie  p o w o ła n y  z o s ta ł do  

OkólnikGambety z dnia 24 października myśli naśladować F rancji, k tóra interesa zajął. w o jsk a . D e k re t  p o d p isa n y  je s t p rzez
wystósowany do prefektów, a wzywający Hiszpanji chciała pżyć za powód do mię- Dowiaduję się, żo honwedzi jutro w zastęp cę  m in is tra  w o jn y  w  T o u rs  
do najzaciętszego oporu brzmi jak  nastę- szania się w takowe. Związek północno- [Peszcie in corpore j a k o  w o j s k o  en I R rukSfila 1 lis to n  O “ T l ’
puje: Zawiadomcie panowie wszystkie niemiecki oczekuje i uzna decyzją Hi- Iplein parade wyruszą na cmentarz, gdzie • • , . ón m iSSJl I l l ie r s a
domy 'we wszystkich gminach, źe opór szpanji co do jej przyszłości. honwedzi z roku 1848 są pogrzebani. Co zaP ew m ają ; clma 29 p aźd z . b y ł  W
przeciw nieprzyjacielowi teraz więcej je- Berlin 31 paźdz. Obiega tu  powsze- więcej, komenda honwedów zawezwała I W e rsa lu  i m ia ł k o n fe ren c ją  z B is- 
szcze niż kiedykolwiek jest na porządku I chnie pogłoska o zamachu na króla w lurzędownie dowództwo armji w Peszcie, I m ark iem  —  zg ad zali sie, że jed y n y m  
dziennym, źe każdy powinien spełnić W ersalu, przy którym  raniono ministra by wzięło udział w tej uroczystości. Ko- sp o so b em  do  z a w arc ia  p o k o ju  je s t 
swą powinność zwłaszcza też radcy gmin- wojny Roona. Zona Bazaina przybyła do menda wojskowa przystała na to i jutro I k o n s tv tn a n tv  oCl '
ni, którzy mniej więcej działać mogą, jak  Wersalu. Rossyjsld pełnomocnik wojsko- 2 kompanje wojska regularnego wyruszą . . j  . , °  YZ P °  za
uruchomiona gwardja narodowa. Po bo- I wy Kołosow otrzymał order żelaznego na cmentarz razem z honwedami, by ucz-111 ia  a i®m a o d p o w ied n ie j w ła d z y  w e  
chaterskich przykładach miast otwartych krzyża. Komunikacja pocztowa między I cić pamięć poległych w roku owym pa- F ran c ji.
jak Chateaudun, St. Quentin i innych korpusami armii zawieszoną została w sku- miętnym. Koniecznem wiec iest zaw iedzenie
a nawet wiosek obsadzonych tylko stra- I tek niepewności na drogach. Połowa ar- I — - broni, warunki postawił Bismark •
źą ogniową, nieodbicie jest komecznem, mji irancuzkiej, wziętej do niewoli pod Przesilenie w W iedniu jest rzeczą pe- 'pi • , i ,  f  , , 7
by każde miasto, każda gmina, spłaciła j Metzem, wysłaną zostanie do północnych wną, ale wynik okaże się dopiero za kil- \  XS 0<;UzeKL ze_ Prze(l naraclą z 
dług swój względem obrony narodowej, Niemiec, z tej 20,000 do Holsztynu, dru- ka dni. N. f r .  Presse powiada, źe gabinet r za . m  m c odpowiedzieć nie może 
oy wszyscy przejęli się obowiązkiem, ga połowa zostanie 'wysłaną do południo- winien jest państwu „po sześciomiesięcz- Dnia 30 by ł Thiers W  Paryżu, po- 

jak i obecnie na Francji ciąży. Miasta i wyck Niemiec. Z apasł mundurów znale- I nern błąkaniu się, jeszcze kawałek par- czem wrócił do W ersalu ł znowu 
gminy, które się bez oporu poddadzą, zionę w twierdzach zdobytych, wysłene lamentaryzmu...“ W  gab inecie— mówi I m JaJ gje U(]a(; t| Q p a ry ^a  
ogłoszone zostaną w Monitorze. W z y w a  zostaną do Prus, gdzie rozdadzą je  mię- o n a —  było wszystko: ogólna austrjac- RpHin 1 1 ’ + n  ^  Ti1 • *
się pp. Merów, by niniejszy okólnik na- J dzy jeńców jako ubiór zimowy. kość, hr. Potocki; polityka ugodowa kr. ? , C esa rzo w a  IfiUgenja

Układy toczące się w W ersalu nad prze- [Taaffe, federalizm hr. Petrino; czysta biu-1 y c ^  W llnelmsnohe pod illlie-
kształceniem konstytucji związku niemie- - TT 1 11 ' ' 1 1-1 1 i-"10™ 4.>. r»------- -  ■-• • 1
ckiego, ukończą się niedługo. Brali w nich
między innymi udział ministrowie i trzej | z tego wszystkiego co ? N. f r

tychmiast we wszystkich gminach 
rozlepiać kazali.

po- I  I J -  c l t l D C ^  X C u v l  d i i / i l u  1X1 • X  C u l l J l U ^  O / i J  O  L e t  D 1 U .”  I  •  *1 1

niemie- rokracja Holzgethan; niemiecka liberalna I mem h r. Clary. P r z y s t ą p i e n i e  do
w nich metoda Stremayr, Tschubuschnigg,“— a z w i ą z k u  p ó ł n o c n e g o  w s z y s t k i e
i trzej |z  tego wszystkiego co? N. f r .  Pr. zape- p a ń s t w a  p o ł u d n i o w e  j uż  W  za-

IIP. W -  .1  • ^W iadomości te legraficzne .
Peszt 31 października. (Posiedzenie iz 

by niższej). Gdy Simonyifswój wniosek 
uzasadnił, zabrał głos hr. Andrassy i po 
wołał się na swe wywody, które przed'
stawiał dwakroć w izbie przed i po wy- | sa znalazły posłuch w P a ry ź u , ale prze- | Sejm węgierski usunął zpod obrad wnio-1 p rusv oświadc a N ’ ^

n V Tiszv i wniosek Iranvieco. czvliź - . apo eonowi,

tały  | zechcą znowu zrywać rajchsrat —  więc ? I Berlin 1 listop. Słychac, że rząd 
więc powiada, trzeba ostrego rządu, i nie- pruski ma być znużonym utrzyma-

i n ni /~\ r l  r7(l r l  VITTU n OliAiI l r / v  nr ! -i- I 1 a vv\ IX a ia a I a a n a   1 1 7 *1 1 i 1 .. 1przyjęte. _ , - - Ł- r  , I__________„ . Ł ____  ,  — j .™
W tutejszych kołach urzędowych nie I wzDygania sie od żadnych środków. Jest I niem Napoleona w  Wilhelmsliohe 

wierzą, aby upom nieniajiokojow e Thier- |to  wpływ Metzu. ...............................| koszta są za wielkie; być może, że
ze go

zama- 
sa

mchu wojny co do zewnętrznej polityki j ciwnie utrzym ują, źe rząd paryzki jest |sek  'T iszy° i wniosek Iranyiego, czyliź| . .
rządowej. Przyczeut oświadczył, iż rząd tego zdania, źe nawet po ostatecznem ob- przez to rzecz sama została usuniętą? puszczają na wolność,
polityki, która zyskała przyzwolenie izby> sączeniu Paryża przez wojska niemieckie Znów musimy z zzdowoleniem sprosto- Berlin 1 listop. Z wojsk stojących
dotąd się trzyma. Ścisła neutralność nie nie należy zgodzić się na pokój, zawiera- wać jeden z tuzędowych fałszów pruskich, pod Metz utworzona bedzie ' armia 
wyklucza udzielania rad  jednćj ze ston jący warunki ustępstw terytorjalnych, ale Doniesienia o walkach wewnętrznych w Pa- n 0łudniow a“ w  silp 100 000  r.órl 
wojujących, lecz aby te rady były sku- przeciwnie utrudnić położenie zwycięzkie ryżu w d. 25 b. m., o których znów z j  / i , , , i  , TZ 5 , 1
teczne, potrzeba, ażeby były z równą dla i tak przykre, za pomocą biernego oporu, cała pewnością donosiły urzędowe tele- ° A OC Z A.61?1 , i r Jd -  Karola. Za- 
obu stron wojujących życzliwością poda- Kassel 31 paźdz. Marszałkowie francuz- grabiz pruskie,‘ sa zupełnie fałszywe, jak  daniem jej będzie wzięcie Ljonu ’ 
wane, a tem u przeciwny jest wniosek Si- cy Bazaine, Leboeuf i Canrobert, wzięci 0 tóm donoszą wiadomości wysłane ba- zajęcie południowój Francji, 
monyego: „Jeśli rząd ma być neutral- do niewoli w Metzu, zamieszkają tutaj, łonem z załoga d. 27 października z Pa- Berlin 2 listop. Wieści* o -z.tu 
nym, to nie można od mego żądać in te r-• Canrobert przybył tu już z licznym orsza- I ry i a. To czego sobie Prusacy mianowi- ch u  n a  króla i zranieniu k o n n a  
wencji. Gdyby neutralność z innej stro- I kiem. Powiadają, źe i excesarzowa ma tu I cie nrzed upadkiem Metz tak  gorąco źy- • i • c,
ny b y ł. J - , ,  to i au .tro -w ęg io r,^  pray b ,6 . ' K S T Ł  foamaitemi L I  W f w d ą w e  S o a te m M M e r d r a o s i '
monarchja u^yje swdj nienaruszonej Tours 31 paźdz. Bazaine odjechał. Pru- kami. upadło wobec jednozgodnego p a -1-&apitulacja Metz nastąpiła na wa- 
dotąd potęgi. Polityka neutralności za- sacy obsadzili Dijon po ośmiogodzinnej I trjotyzmu mieszkańców Paryża, spokój I runkiich sedańskich, tylko oficero- 
chowała kraj nasz przed nieszczęściami walce i po zbombardowaniu miasta. Do- w ogromnem mieście ani na chwilę wal- wie zatrzymali szpadę
I b  nićj iz b l° z  uw hiS im lfaaó ir i • ^  ^ w n ę trz n ą  nie został zamącony a MonaChjUITI 1 listop. D o Bawarjioa niej. oafa izpa z wyjątkiem kianco- Jenerał Bourbaki w dziennym rozkazie doniesienia pruskie dowodzą znowu, ż e | J q a a a  • / '
wej lewicy, przyklasnęła prezydentowi datowanym w Lille mówi, iż użyje wszel- i urzędowym telegramom pruskim nie mo- k  , '] t t  i i J f  w  z pod Metz.
mmistrow. I kich środków, ażeby jak  najspieszniej u- Una wierzyć na ślepo, mimo przechwałek i J  Flohenlohe opuścił R zy m

Wniosku bymonyego, wniosku Tiszy tworzyć dobrze uzbrojony korpus, który- pruskich o ich prawdomówności. i zamieszkał tu w  zamku Schillings-
(organizacja osobnej, niezależnej armji by w stanie był obwarowanym a oblega- To cośmy w ostatnim numerze na tern furst.
węgierskiej) i wniosku Iranyiego (przy- nym miastom przyjść w pomoc. miejscu o kapitulacji Metz powiedzieli, V e rs a i l le s  2 li,ston M issva T h ie r
wrócenie unji personalnćj) me przypu- | Tours 30 n aźd z. Proklam acia Gam bet- nVAlnik V e rsa ille s  ^ listop. M lS S ya  i i l i e i -
szczono do rozprawy. ty d o F r ^ w ,  b a _( d o r H d u p r o ^ o r y e , n e g o w  Pa.

-  - —  I ................J ^ - > ^ z u )  m e o d n io s ła  żad n eg o  skutku.
-j- , -.-i i x, « , i o ~——  —  — ■— "ju ~ ^ ^ \   ̂ i zic &luiJLiiy wuuco Hu w oj u.ivyjk/xcvrvLy wći~ i P i zedme czatv W erdera natrafiły

skupów, według którego ^zaprowadzone leona III), sprzymierzeńcem najeźdźców. n{5j prawie w dziejach zdrady wykonanej dnia 27 paźdź. w  okolicy P ray  
jest na nowo> placem ,; regium z powodu Proklamacja żąda, ażeby pod egidą repu- zręCznie po długim oporze w widokach w oiska francuzkie zm usiłv  io u L p  
uchwał zapadłych na soborze i zakaznne bliki chociażby w największem meszczę- czysto egoistycznych czy na korzyść dy- fi7. |  r]f. „ i • • ’ K } J f
ogłaszanie _ obwieszczeń papiezkich bez ściu, zaczerpnąć odrodzenia się moralno- nastji, czy też w zgodnóm połączeuiu tych 5 °  acie<)zkii zabrały W niewolę
popi zediiifj .sankcji ̂  ze strony rządu. ści i polityki socjalnej. F rancja nie może korzyści zobaczymy wkrótce. I oficerow I 500 żołnierzy. S trata

Berlin 30 października. Thiers żądał się nigdy poddać, ja k  długo jej pozostaje W obec wielkiego zbrodniarza z pod D ru g ie j dy w iz ji gwardii pieszej w  p o -
c X S a n w a in k u  I b y '^ P a r t r Ż ! 1tb i a k  ^  T T  P0̂ ? 0011̂  Nie trzeba upadać Sedanu, staje drugi niemniej ohydny, a tyczcze z dnia 30 paźdż. wynosi coimęcia warunku, aby Daryź dia^wojsk | na duchu, lecz czynami dowodzis, źe o | tern obrzydliwszy, im więcej poziome sal 34  nficr ’ ’ ' "  ‘

spowo 
iści po

mmarjow pokoju przyjmował zapłatę 2000 I zamianowania prezydenta rzeczypospoli- I oszukana przez dowódzców, źe obiecy-1 b a rd z o  Żyw y Ogień b ez  za d an ia  n am
SS°cuz7iegrpasWu ^  P°k°j ° ' ™  H  Z wszelkiemi donorami (Prusakom ) znacznych strat.
wiał uchwale konstytuanty. Jako gwa- B ukaresz t 30 naźdz Izby zwołane na a ■ J ‘ I  T ° UrS 2 lis t° P ’ M onitor  zam ie‘
rancję_ ofiarował Prusom oddanie fortu | 27 listopada. I b !X I w s z y s tk ie  dotychczasowe zbrodnie r 20? ,  J 7 Y. 1 sP fa^ O z d an ie  ró ż n y ch

IK u  r s P  a  p  i  © r ó
KRAKOW, 2 listopada. 

P ap ie ry  k ra jo w e:
złr. w. a.

lenta ...................................... 57 25 56 50
„ w srebrze .................. 67 — 66 40

. ,osy pożycz, z r. 1 8 5 4 ... 88 75 84 65
* I 8 6 0 .. . 92 75 91 ___

* 1 8 6 4 ... 115 — 113 75
ralic. obligacje in d e m n ... 73 — 71 25

„ listy z as taw n e ......... 72 — 70 25
„ „ „ ban. hypot 88 75 87 25

Obligi p ierw szeństw a:
Kolei połudn. 3 %  (Lomb.) 112 — U l —

„ Kar. Ludwika 5°/0 . 103 — 102 —

n n n II. emis. 100 — 99 —

„ Czerniowiee. I. 5 0 /Q. 82 — 80 50
„ u 1867.. 94 — 92 —

n n 1868.. 91 — 90 —

A kcje p rzem ysł, i bank.
jom bardy............................... 171 — 171 50

Akcje kol. K. Lud. galic .. 249 — 247 ___

„ kol. czemiow............ 200 _ 198 _
v kol. Rudolfa............. 164 — 162
n kol. siedmiogrod. . . 167 — 165 ___

n kol. półn.-wscli........ 158 50 166
i  banku narodow. . . . 715 — 707 ___

n Zakł. kredyt............. 255 50 254 50
v kol. wschód............... 89 50 88 ___

„ Zakł. kredyt, węg. . 76 50 75 —

„ B anku obrotow, . . . 134 50 133 ___

u u hypotecz. gal.. 112 50 U l ___

55 ii hendl. ogóln. . 
„ „ krakowsk. z

------- — —

w płatą złr. 80. 90 75 89 _
.osy k re d y to w e ......... .. 158 — 157 —

P ap ie ry  zag ra n ic z n e :
Jaty  zast. pola. z kup. Iemis. 94 - 93 70

l ą d a ją
złr.

("p łacą
w. a.

L isty  zast. poi. zkup.IIem s 92 30 92 —
„ likwidacyjne z k u p .. 74 75 73 50

Kolej warsz.-wied............... — — ___ ___

„ warsz.-bydg............... — — — —
Ros. pr. z  r. 1864 ........... — — — ___

55 55 z 1’. 1866 . . . . . . — — —
W aluty : S re b ro ................ : 75 122 _

"D u k aty ...................... 5 97 5 93
N ap o leo n d o ry ........... 9 90 9 70
Im p e ria ły ...................... __ _ __ _
C ourant p ru s k i .............. 1 84 1 83
Rosyjskie ruble pań .......... 1 75 1 56

WIEDEŃ, 1 listopada.
Dług p ań s tw a : R enta 5°/0 57 50 57 10

55 w sreb rze ........... 5°/0 57 60 57 50
,, wal. austr. spłać. 5% — — _ __

L osy pożycz, z r. 1839___ 240 — 239 —
,, 1854 4% — — — —

,, na 500 1860 5% 93 40 93 20
„ na 100 I860 5% 104 50 104 —
„ na 100 1864___ 117 — 116 50

Com o...................................... 26 _ 24 —
Oblig.. ind. gal..............5 0 / 0 73 60 73 —

,, buków-----5%
Galic. pożycz, głodowa 7°/0

73 — 72 —
— — — —

A kcje bankow e:
Anglo-austr. za 100 złr. . 194 25 193 75
Anglo-węgierskie................ 83 — 82
Austr. k re d y to w e .............. 247 ___ 243
Kredyt, liandl. przem ysł.. . 255 80 255 60
Dyskontowy austr.............. 85 — 84
Franco austr........ .. 101 50 101 25
Krakowski hand, przein. . _
Galicyjski k ra jo w y ............ _ _ _ _
N arodow y............................. 717 715 —

-- i 27 listopada. WOZi olJV1D ,
Mont Valerien. Bismark zaś żądał, ażeby Madryt 30 paźdz. Kortezy zostały dziś (polityczne-^  ̂ (prefektów i merów, W  których wszy-
otwarto bramy Paryża, a rząd obrony otwarte. Lewica wniesie zapewne wotum Rap  imperializmu tak  się zagnieździł scy oburzenie swoje zpowodu zdra- 
^ 0X! l . ? T adcZy?. «*. 00 do ®dstą- ( nagany przeciw rządowi. w wyższych warstwach Ipołeczeźstwa dy wyrażaja, i spodzieVaja sie że

Rząd przedłoży, jak  zapewniają, w po- francuzkiego, źe wszystko co długo dotąd F ra n c ja  dalój wojnę całemi siłami 
czątku przyszłego tygodnia przedstawię- podziwialiśmy, jako talent,, jako wale- J “ siłami
me kandydatury ks. Aosty. |czność, jako naukę nawet pokazuje s i ę 1 o  ^  V r , , '  , .

n n l i ł u r i ^ m /  zgniłem aż do rdzenia. Czy Francja z( . bchlettstadt, gdzie O odrocze-
rrzeyiąil poiliyczny. głębi swego zdrowego jeszcze, ale roz- mu w yborów  do konstytuanty nic 

Wiedeń 1 listonada strojonego społeczeństwa znajdzie dość nie wiedziano, wybrano już do niej 
n  b  i  „ , . 1 p ;  Biły na odparcie groźnego wroga i znisz- członków rządu lokalnego,
B. Rada państwa więc zbierze się 7go czeme sieci mtryg Bonapartystycznych, | R fnnca lio  Ql > a - r  . 7  j

po nowem odroczeniu do 9go lub lOgo w tej chwili rozstrzygnąć niepodobna, i Pazdz. Independance
- i . - .  - i powodu wyboru w Czechach, które się Zdaje się jednak, źe rząd tymczasowy docla.le do uw ag, mdependant de la

rozejmu, zwołania konstytuanty i przy- dopiero 8 odbywają, rozpocznio swoje stoi na wysokości dzisiejszego połoźeniaDFoseZ/e, źe już nie ma wątpliwości, 
wrócenia pokoju, i wymieniającą poczy- czynności. | i  chce przeprowadzić walkę do ostatecz- że Bazaine zdradził Ludność W  Metz
monę w tym celu kroki, czym następu- Co za stan rzeczy w sprawach przed- ności. Jesteśmy dalecy od potępienia go żegnała Bazaina obeluami i niwo
n r z L T g?;  ^  JeSZCZn Stawskich z posiedzeń tćj kadencji rady za to, j ak  n ie W z y  AazywająM erozsą- k l e L t t m S  obelgami i prze
przystać na zawieszenie brom , w celu państwa wyniknie, trudno odgadnąć. Wa- dne przedsięwzięcie. Kłenstwami.
przedsięwzięcia wyborów do konstytuan- | hania, niepewności i prowizorja są stałe- | Francja ma w Paryżu około 500,000

zbrojnych, reszta Francji postawiła lub 
postawi wkrótce drugie tyle. Jakikolwiek

■w i P i e n i ę d z  s7-. to jest materjał, może on być na własnój
ziemi ożywiony tchnieniem patrjotyzmu

pienia ziemi francuzkićj i przystał sam 
na to odstąpienie. Pod tymi warunkami 
po dziewa się uzyskać przyzwolenie króla 

na rozejm. Thiers potem udał się do 
Paryża.

Berlin 31 października. Nordd. AUg. 
Ztg. podając depeszę z dnia 20 b. m. 
lorda Loftus, posła angielskiego w Berli
nie do lorda Granvilc, sekretarza spraw 
zagranicznych, wystosowaną w sprawie

żądają! p ła c ą

A kcje kolei:
Alfold F ra m e .............
Czeska północ. „ 150 złr 

„ zach. na  200 „
E lżb iety  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Oderb. 170 „
Lwow.-Czern. na  200 „
Północn. zach. a u s tr . . . .
P u d o lfa  na 200 złr
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na  200 (500 fr.)
T heissbalm .........................
T ra m w a y ...........................
Południowa na 500 f r . . . 
W ęgier, półn. wsck. 200 złr. 

„ wschodnia 200 „

A kcje przem . i L isty  z a s t :
Borysławskie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/, 
L isty zast. galicyjskie 4°/, 

n „ 5°/,
„ „ B anku Hyp. ($o/
u „ Bank. Włoś. 6°/0
n Bank. naród. M. Ii. 5°/0 
„ „ „ W. A. 5°/0
„ zast. węgierskie 5 f

Obligi p ie rw szeń stw a:
Kolei czesk.półn. 300 fl. °/0 

„ „ zachód. 300 „ 5°/i
„ Czesarz. E lżbiety 5%  

E lżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/0 
E lż. em .l862„ „ 5%
Elż. „ 1869 „ „ 5o/“

złr. w. a.

169 50 169
129 — 128 50
248 — 245 50
220 — 219 50
2130— 2125—
188 75 188 50
247 50 247 _

97 25 96 75
198 — 197 50
197 — 196 50
163 25 162 75
166 70 166 25
390 — 389 _
236 50 236 —

147 75 146 —

168 30 168 10
159 25 158 50
89 75 88 25

108 25 107 75
71 50 70 25

87 75 87 50
86 — 85 —

98 25 98 —

93 70 93 50
90 — 89 75

93 92
92 50 92 —

93 25 92 75
93 25 93 75
91 75 91 25

100 25 99 75

Elż. Ferd. za 100z.M K.5% 90 75 90 25
,, WA. 50/° 87 — 86 —

,, ,5 ,, (sr. pł.) 5% 105 25 104 75
„ K arola Ludwika na

300 złr. 5°/0 102 25 101 75
55 55 n 2 emisja 100 25 99 75
„ Lwow.-Czern.-Jassy:
I. emisja na  300 złr. 5% 80 75 80 25
n .  „ „ 5 o/0 92 50 92 25
n i .  „ ,, 5 °/0 90 _ 89 50

„ Rudolfa na  300 złr. 5% 90 25 90 __
„ Siedmiogr. 100 „ 5% 89 50 89 —

R ządow a........... na  500 fr. 135 — 134 50
,, II. emis. „ „ 133 __ 132 50

P o łu d n io w a ......................... U l 50 111 25
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5°/0 89 75 89 50
Bony 1870 za 74 „ 5% 235 — 233 —

„ 1875 „ 76 „ 5°/0 234 — 233 _
„ 1877 „ 78 „ 6% — — — —

Losy p ry w atn e :

Kredytowe na  100 fl. wa. 158 50 158 __
C lary ......... „ 4 0  „ mk. 33 .— 31 —
Żeglugi n a  D unaju 100 „ 96 — 94 —
KeSlewicza. . . .  na  10 , 16 _ 14 —
B u d y .........n a  40 fl. wa. 30 _ 26 —
P a l f y ......... n a  40 „ mk. 28 _ 26 __
R ud o lfa . . .  „ 10 „ wa. 15 _ 14 __
Salm . . . . .  „ 40 „ mk. 39 _ 38 __
St. Genois „ 40 ,, mk. 39 __ 37 _
Stanisławów. „ 20 „ wa. 28 _ 26 _
T ry estu . . . .  „ 100 „ mk. 125 — 115 _
W ald s te in .. „ 20 „ „ 20 — 18 __
W indischgratz. 20 „ „ 24 — 22 —

W eksle:

Augsbrg. za 100 fl. niem 4% 103 25 102 10

żąd a ją  p ła c ą
złr. w. a.

Berlin za 100 tal. 5 skonto _
Frankf. za 100 f l .  4 102 40 102 25
Ham brg 100 m ark  4 n 90 10 90
Londyn 10 ft. st. 3*/2 n 122 25 122 10
Paryż za 100 fr. 2^2 51 — —

M onety:
Dukaty w ażne. . . . . . 5 84 5 83
N a p o leo n y .................. 9 84 9 83
S rebro ........................... 121 - 120 75

LW0W, 1 listopada.
Indemniz. galicyjska 5% 73 20 72 70

„ buków ......... 6% _ _ _ _
Listy za s ta w n e .......... 4% 71 20 70 75

n  n  . . . . . . 5% 80 50 79 85
Pożyczka głodowa . . 7% 100 — __ _
Akcje banku hipot. . 6% 113 — 112 ___

„  „  włościan . 6% 86 — _ _
D ukat w ażny.............. 5 90 5 87
Napoleon d’o r .............. 9 15 9 84
Półim perjał ros.......... 10 16 10 _
Rubel srebr.................. 1 56 1 90

„ p a p ie ro w y .. . . 1 60 1 52
T alar p r u s k i .............. _ — _ _
Srebro ...................... 123 — 122 —

WARSZAWA, 1 listopada. Rs. k. Rs. k.
Listy zast. serji 1 . . . . 4% 92 58 92 8

55 55 55 2 . . . . 4% 90 58 90 8
„ lik w id a c y jn e .... 4% 73 33 73

Poż. lot. z 1864___ 5% 143 50 _ __
„ ,, z r. 1866.. . . 5% 141 50 _ _

Akcje kol. w arsz.-w ied.. . 72 50 __ —
„ „ warsz.-byd y. .• • 70 — --- —
i, „ warsz.-teresp. . — — --- —
,, „ łódzkie . . —. _ _

W eksle na W iedeń za 100 z. . 94 80 — —

źądają j p ła c ą  niezwyciężonem. Zresztą cóż Francja na
itr. w. a. dłuższym oborze trac i? Zniszczoną jest

już dzisiaj, a oderwać więcej prowincji 
[Prusacy sami nie zechcą, choćby po naj 
I dłuższej wojnie.

Pragniunie pokoju w Niemczech jest 
[wielkie, i być może, iż drży dłuźszem 
trwaniu wojny opinja w Niemczech okaże 

mniej twardą co do warunków. 
Óersalu donoszą do pruskich gazet,

I ogłoszenie cesarstwa niemieckiego nie 
| da długo na siebie§ czekać. Podstawy

wach wojskowych. Monarchowie niemieccy 
pojechać do W ersalu powitać „zwy- 

:iego“ cesarza Niemiec.

Ostatnie Telegramy.
Poznań 1 listop. Dzisiaj w  połu- 

w yjechał ks. arcybiskup Ledó- 
chowski ztąd do głównej kw atery 
pruskiej do Versalu. W yjazd ten po
przedziła, jak  z najwiarogodniejszych

U i

Bruksella 2 list, Independance za
mieszcza list, w  którym  jenerał Bo
yers (mediator kapitulacji) broni się 
przeciw  zarzutom. Indp. krytykuje 
ostro ten list.

Genewa 2 list. N a żądanie Gari- 
baldego jenerałow i Cambriel ode- 
srano komendę.

Kopenhaga 2 listop, S ą  o z n a k i ,  
że  P r u s y  p o  w o j n i e  za  p ó ł n o c n y  
S z l e z w i g  o f i a r u j ą  r z ą d o w i  d u ń 
s k i e m u  w y k u p n o  w  p i e n i ą 
d z a c h .

S p r o sto w a n ie .
Na czele dziennika zamiast 2go 

października ma być 2go listopada.

Kursa. W ie d e ń  2 listop. g. 2 m. 30. 
Akcje kred. 254.80.—  Lom ardy 170.50. — 
Losy z 1860 r. 93.10. —  Losy z 1864 r. 
116.50. —  Akcje frankoaustr. 101.25. —  
Napoleony 9.50. — Akcje kolei Karola 
Ludwika 257.75.-— Akcje kolei lwowsko- 
ezerniow. 197.50. —  Akcje kolei półn.- 
wschodn. 158.75.—- Akcje banku 715.—-.— 
Akcje banku związków. 94.75. —  Akcje 
banku jeneraln. 75.75. —  Renta w srebrze 
66.90. —

Usposob:enie giełdy: mdlejsze.

Redaktor odpowiedzialny: Alfred Szczepański. 
Wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz.



KRAJ z środy 2~listopada.

W  adm in istrac ji „K raju“
nabyć można

gUP** z i a i s t ^ i p i a j s ^ c e  d s z i e ł a : * ^
Tajny fundusz, jedna z najlepszych powieści w 

2-ch tomach znanego autora Zacharjasie- 
wicza, osnuta na tle wypadków przed r.
1846, a malująca w wydatnych barwach
pewne sfery galicyjskie ...............................2 złr. 50 Ct.

Rodzina Orskich, powieść w II. tomach W ła 
dysław a S a b o w s k ie g o ...................... 2 złr. 50 Ct.

Walka Stronnictw, komedja S tożka . . . I złr.
Sto djabłów, jedna z najbardziej zajmujących po

wieści w II. t. J. I. K raszew skiego, o- 
snuta na tle ostatnich czasów rzeczypospo- 
litej polskiej z czasów sejmu czteroletniego 3  złr.

Album fotograficzne, Ozssc I. ’ * * y   ̂ złr. 50 ct.
Po Ślubie, komedia hr. Koziebro dzkiego . 3 0  Ct.
Sobory przez W. B. K.................................  25 Ct.
0 kwestji r u s k i e j ..........................................  3 0  ct.

L. 18369.

Ogłoszenie Licytacji.
W wykonaniu uchwały Sekcji e- 

konomicznej Bady miejskiej na dniu 
19 b. m. i r. zapadłej, Magistrat m. 
Krakowa podaje do publicznej wia
domości, iż dla zapewnienia dosta
wy na przeciąg lat sześciu, t. j. od 
od początku roku 1871 do końca 
roku 1876, kamienia porfirowego na 
bruki, chodniki i gościńce w obrę
bie miasta potrzebnego, a miano
wicie :

b l) Na bruki regularne.
kamienia porfirowego w  kostkę (6 
ściany) obrobionego siąg kwadrato
wych miary wiedeńskiej tysiąc dwie
ście.

1 3 ) Na inne bruki
kamienia porfirowego w pieńki obra
bianego siąg kwadratowych miary 
wiedeńskiej sześć tysięcy.

c) Na chodniki.
Płyt z kamienia porfirowego ob

rabianych, siąg kwadratowych mia
ry wiedeńskićj tysiąc dwieście. 

cL ) Ńa gościńce.
Szabru zkamienia porfirowego tłu 

czonego siąg kubicznych miary wie- 
deńsk. tysiąc czterysta  czterdzieści
odbędzie się w dniu 22go listopa
da 1870 r. o godzinie 10 zrana do 
godziny 12 w południe w gmachu 
ratusza miejskiego w biurze wydzia
łu I. PUBLICZNA LICYTACJA przez 
deklaracje piśmienne.

Wadium wynosi trzy tysiące złr 
w. a. w gotowiźnie lub w papierach 
publicznych państwa, albo kredyto
wych, a to wedle kursu w dniu li 
cytacji.

Warunki licytacji przejrzeć można 
w biurze Wydziału I. każdego dnia 
w godzinach kancelaryjnych.

Deklaracje winny być na stemplu 
50 kr. w. a. spisane, w wadium za
opatrzone, opieczętowane na wierz
chu zawierać napis: Deklaracja na 
dostawę kamienia porfirowego zło
żona, wewnątrz zamieścić, że wa
runki licytacji dobrze są ubiegające 
mu się znane i przez niego zrozu
miane, że się takowym we wszyst- 
kiem poddaje, a nakoniec ma być 
literami wypisana kwota, za którą 
siągę kwadratową miary wiedeńskiej 
kamienia każdego gatunku obrobio
nego wraz z lobotą, piaskiem i żwi
rem ; tudzież kwota, za którą siągę 
kubiczną miary wiedeńskiej szabru 
dostarczać będzie. io6i(i-3)

Z magistratu kr. gł. miasta,
Kraków d. 24 października 1870

2 Ti <3 P-i <3 S;S d .3 «
Q °
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ww KANTOR WYSIANY
Z y g m u n t a  S z a n c e r a

" % k t  T o Jr ,n . o ' w i o ,  

sa.a/jpirtssoi/W" łiotelu KraKowslslego
poleca się szanownej publiczności

do w szelk ich  operacyj g ie łd o w y c h , zakupu i sp rzed aży  pa- 
i pśerów publicznych oraz losów  i monet krajowych i zagra-  
i nścznych po codziennym kursie wiedeńskim  —  w yp łaca  i dy- 
i skontuje w szelk ie  kupony. io7o(i-6)|
l Tam że przejrzeć można l i e z p ł a t n l e  ciągnienia po- 
I ż y c z e k , l is tów  zastaw nych  , indernnizacji i losów .

Ś o o o o o o o o m m m M M m m o o o o o o o o o ó

m ■w isirsLlsio’Wi© 
pod M urzynam i, róg ul. F lorjańskiej —  p lac Panny Marji

zawiadamia,

iss z dniem  X listopada t>. r.
dbek handlu kolonialnego W ? *  o tw iera  na p ierw szem  p iętrze

Restaurację, Kawiarnię, Winiarnię i Piwiarnię
gdzie również znajduj a sie

BILARDY i INNE ZABAWY TOWARZYSKIE.
Z a rę c z a ją c  z a  s z y b k ą  u s łu g ę ,  d o b r o ć jp o t r a w  i n a p o jó w  —  p o le c a  s ię  ła s k a w y m  

1067(1-3) S W “  w z g lęd o m  s z a n o w n e j p u b lic z n o śc i.

STowo wynaleziony szlaoUa-etm-y

ZŁOTO m i.
przeniósł swą kancelarję

do dolnego lokalu w  domu 
narożnym

przy ulicy ś. Anny i Wiślnej 
pod 1. 192 Gm. III.

M ajątek ziemski w Galicji zachodniej o mil 3 
i pół od najbliższej stacji kolei żelaznej położony, 
obejm ujący w glebie szazególnie dobrej gruntu 
ornego morgów 175, łąk  wybornych morgów 25, 
lasu morgów 17, stanowiący osobne ciało tabu lar
ne, mogący byó na drobniejsze i najdrobniejsze | 
całości tabularne w miarę życzenia kupującego 
lub kupujących podzielonym; m ający propinację i 
budynki w dobrym stanie, je s t pod korzystnem i 
w arunkam i każdego czasu do  s p r z e d a n ia  i do n a 
tychmiastowego objęcia wraz z inwentarzem  ży
wym i m artwym — oraz krescencją lub bez tychże. 
Bliższych szczegółów udzieli adwokat H e r -  
I s n l a n  I K S Z o m a r  w K r a f e o w i e  
przy ulicy ś. Anny pod 1. 192 w gminie III. m ie
szkający zgłaszającym  się osobiście albo listownie. 

1072(1-3)

A D W O K A T  K R A J O W Y

0 Ferdynand Wilkosz
otworzył kancelarją 

W  K R . A . K O W I E S  
jarzy ulicy Jagielloń.slŁi6 j

w domu Wgo dr. Jaszczurowskiego !. 205.
1041. (3-3).

L. 3690.

P raw d z iw ie  
ty ik o  tu .

Gw arantuje się, iż klejnoty te nawet po długoletniem używaniu nie doznają 
zmiany, od szczerozłotych nie dadzą się odroźnió, jakoteź, iż sprzedaje się po , 

następujących bardzo tanich cenach, by każdem u nabycie tychże ułatwić.

Klejnoty dla  dam:
w spaniała broszka 80 ct., 1 złr., 1.20, 1.80, 1
2.50, 3, 3.50, 4.
p ara  kulczyków 80 ct., złr. 1, 1.50, 2, 2.50
3, 3.50, 4, 4.50.
garnitur: brosza wraz z kulczykami, w od
powiednim guście złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4.50, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 9.

1 prześliczna kolja na  szyję dla dam z krzy
żykiem 80 cent. lepsze 1 złr., przedniejsze 
złr. 1.50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50.

1 ciężka branzoletka złr. 1.50, 2, 2,50, 8, 3.50,
4,"4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 wspaniały medalionik damski cent. 50, 80,
złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3.

1 elegancki pierścień z kamieniem lub bez 
kam ienia cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50.

1 prześliczny naszyjnik z medaljonem, złr. 1 
2.80, 3, 3.50.

P ra w d z iw ie
ty lk o  tu .

Klejnoty dla  mężczyzn:
elegancki modny łańczuszek do zegarka złr. 
1, 1.50, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me- 
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6. 
długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50 
4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7.
przednia spinka do szalów lub kraw atek, 
cent. 50, 80, złr. 1.50, 3. 
najprzedniejszy medaljonilc do męzkich łań 
cuszków od zegarka złr. 1.50, 2, 2.50, 3. 
przedni sygnet męzki z kamieniem lub bez 
tegoż, ct. 50, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3. 
buncik dewizek zegarkowych 40 cent. 
para  najdogodniejszych guzików do m ankie
tów, z emaljowanemi kamieniami lub bez 
tychże,. cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 
garnitur guzików gorsetowych i mankieto
wych w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, 
złr. 1.50, 1.80 2, 2.50, 3.

Klejnoty!)rylaiitowe, wykonane podobnie prawdziwym, tak , iż nawet znawca z  trudnością 
odróżnić je  zdoła. K lejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota 
talm i wyrabiane, z prawdziwego krzyształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, 

nie tracą nigdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe
srebro.

1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr.
2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 p a ra  kulczyków złr. 1.50, 2, bardzo prze
dnie złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 para  guzików do gorsu złr, 1.10, 1.50, 2.
1 para  guzików mankietowych złr. 1.80, 2.80.

1 sztuka szpilki krawatowśj złr. 1, 1.50, 2.
1 sztuka pierścienia brylantow ego, barda o 

przedni złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3.
1 sztuka branzolety wtysadzonćj brylantam i, 

złr. 2, 2.50, 3.50, 5.50.

Klejnoty Jonquille, orjentaine, w iecźn ie pachnące,
m isternie rzeźbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu orjentalnegp, bardzo

eleganckie:
1 broszka złr. 1, 1.20, 1.60, 1.80, 2. 11 sztuka kolji dwa razy około szyi złr. 1
1 para  kulczyków cent. 80, złr. 1, 1.50, 2. cent. 20, 1.40.
1 sztuka branzolety et. 20, 45, 85, złr. 1. | l  sztuka kolji dwa razy około szyi z prze-
1 sztuka kolji, raz około szyi cent. 60, 80. dniemi monetami tureckiem i złr. 2.50, 3.
Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłącznie do

KT. G-Xattau’s
E r s t e r  P a r i s e r  B a z a r  f i i r  O e s te r r e lc h  in W ien.

K arntnerstrasse 51, Palais Todesco.
Zlecenia listowne pisane być mogą w  każdym  języku. Posyłki uskuteczniają się za 

pobraniem  pocztowem lub tćż po nadesłaniu gotówki. Illustrow ane cenniki rozsyłają się 
na  żądanie bezpłatnie.

OBWIESZCZENIE, w . U JHELYIiun ilastępca dentysty  
J .  z .  U J H E L Y I ,

hD «= (7 sr
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Gdy mandaty delegatów do Ogól 
nego Zgromadzenia Galicyjskiego To- 
warzystwa Kredytowego Ziemskie
go, wybranych na mocy dawnój or
dynacji wyborczej i Obwieszczenia 
z d. 25go kwietnia 1868 r. do L. 
1463 ustały, przeto w skutek pole
cenia Wysokiej Rady Nadzorczej z 
d. 5 października r. b. L. 515, roz
pisują się niniejszem wybory sześć
dziesięciu sześciu delegatów i tyleż 
zastępców na lat trzy wybrać się 
mających, które odbędą się pod kie
runkiem Wydziałów okręgowych po
dług okręgów wyborczych, stosow
nie do Ordynacji wyborczej, zatwier
dzonej na mocy upoważnienia Wy
sokiego c. k. Ministerstwa spraw we
wnętrznych, reskryptem Wysokiego 
c. k. Namiestnictwa z d. 3go listo
pada 1869 r. do L. 47438 na dniu 
2 1  r . l p .

Wzywa się zatem pp. właścicieli 
dóbr tabularnych królestw Galicji i 
Lodomerji, tudzież Wielkiego Księz- 
twa Krakowskiego, aby zaopatrzyli 
się zawczasu u dotyczących Wydzia
łów okręgowych w karty legityma
cyjne na podstawie spisów wybor
ców tamże wyłożonych.

W razie zachodzdfcej potrzeby, 
wniesione być mają przed Wydzia
ły okręgowe reklamacje uzasadnio
ne, najdalej ośm dni przed terminem 
do wyborów oznaczonym, które to 
Wydziały do rektifikowania spisów 
wyborców i załatwienia reklamacji 
według §. 7 ordynacji są upoważ
nione.

|Z  Rady Dyrekcji Gal. T ow arzystw a  
Kredytowego Ziemskiego.

We Lwowie d. 13 paźdz. 1870.
1060 (2-3).

osadza
S S E 5 3 3 3 r  S Z T T T C Z U B  podług najnowszego systemu - 
-i=»-r . r - » T v r T s ł - y  złotem, kompozycją platyny i cementem.

A  f ł . T E  najdoskonalszemu instrumentam i am erykańskiem i 
f i® *  Przyjm uje od godziny 9ćj do 12ćj, od 2ej do 4ój. 

fifif* Operuje dla biednych bezpłatnie
Mieszka przy ulicy Grodzkiej pod 1. 62 naprzeciw 

handlu p. H. Szwarza.

w ykonyw a:

1069 (2-3).

S© -fcX s:±  t y a i ę c y  1 - o .c a .z i
zaw dzięczają obfitość włosów jedynie istniejącem u, najpewniejszem u i najlepszem u

Irelfewa dja wimh u te to
Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu

w ło s ó w  na głowie, jak
owa we w szystkich częściach 
świata znana i sławna, przez 
powagi lekarskie zbadana, n a j
świetniejszym skutkiem uwień
czona, przez Cesarza austrja- 
ckiego F ranciszka Józefa Igo, 
króla węgierskiego i czeskie

go ćta. etc. etc. wyszczegól
niona Wyłącznym c. k. przy
wilejem na  całćj rozległości 
c. k. państw a austrjaćkiego 
i krajów węgierskich patentem  
z 18go Mstopada 1865 roku 
liczba 15810 /1 8 9 2

RESEDU ■  IRlUSEL ■  PGIAGE,
przy której używ aniu regularnćm , miejsca najzupełnićj w yłysiałe włosami zaras ta ją ; 

w łosy siwe i rude zmieniają się na  ciemnej 
wzmacnia skórę w sposób cudowny, usu- 
wa każdy rodzaj łupieżu w dniach kilku 
zupełnie, zapobiega w ypadaniu włosów w 

czasie bardzo krótkim  na zawsze,
nadaje włosom połysk

£■§ •§ 1 

n *ar o  -“ Ti gd s-< o
s  .£  i  .s &i a *

i o r  Baczność. "®®
f g ^ “ Przy ulicy Szewskiej w domu narożnym  

od strony Plantacji dostać można b ie liz n y  g o to w ej 
d o b o ro w e j,  jak o  to : k o s z u l m ę z k ic h  k o lo ro w y c h , 
p e rk a lo w y c h ,  b a ty s to w y c h  i w e b o w y c h , k o łn ie 
r z y k ó w , m a n k ie tó w  i t .  p. b ie liz n y  m ę z k ie j i k o 
b iece j 1 3 0  " f c s E Ł i r s a .z e s  z a . i e l Ł i c 3 a .  c e -  
i ł e ł c Ł l .  R ów nież  p rz y jm u je  s ię  o b s ta lu n k i tak  
c a ły c h  w y p ra w  j a k  i p o je d y n c zo  t a k  k o szu l ja k  
i s tę b n o w a n ie  i o b rę b o w a n ie  f a lb a n  do  s u k ie n  pa 
c e n a c l r  t s  smar c is z  o  - o . a 3 a . i a . r l s i o -  
w a s i y c i i .  1068(1-3)

naturalny i falisty,
J & l s i o  " Ł ó s f e  o c Ł i - r a -  

n i a j e  o d  s i w i z n y  

€ 3 .0  XSLt, 0X3.-
W  skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia, staje się prócz tego

ozdobą najpyszniejszycli toalet.

Cena słoika z przepisem, użycia (w 6 językach) 1 .50 c. z zaliczką poczt. 1 .60  c. 
U g iT ” Sprzedający otrzym ują procenta. ‘*Ś§SJ|

Fabrik mid Haupt-Zentral-Versendungs-Depot en gros e t  en detail bei 
c | a . R L  P O L T ,  920 (7-20).

P a r f u m e u r  und  In h a b e r  m e h re re r  k . k. P r iv ile g ie n  In W ien,
B C e r n a l s ,  A i m a g a s s e ,  1 5 ,  iaao - e i g e n e n  H a n s e ,

dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają bye wystosowane i gdzie takow e po pize 
słaniu gotówki lub za pobraniem pocztowem spiesznie sprawione będą.

ggggr‘' G ŁÓW NY SKŁAD w K RA KO W IE jedynie u  p. JO ZEFA  j AHNA, 
w Tarnowie u p .  W . T . A. W  i e 1 o g ó r s k  i e g o — we Lwowie u  Z y g m u n t a  
R u c k  e r  a aptekarza, A d o l f a  B e r l i n e r  a aptekarza — w Brzerzanach u J  o- 

z e f a  Z m i n k o w s k i e g o  aptekarza okręgowego.
Ja k  wszystkich znakomitych fabrykantów , dzieją się naśladownictwa i  fał
szerstw a podobnie i tu taj. U praszam y więc kupujących udawać się tylko 
do wyż wymienionych składów, żądając prawdziwej R6S8dcł ~ K r& llS6r 

Pomade KAROLA PO LT A  w WTEDNIU —  i nie pomijając wyż 
przedstawionej marki.

i KURCZE EPILEPTYCZNE (° 5 S S S 5 Ł £ H i g S r ’
leczy listownie lelcarz specjalny dla .epilepsji dr. O .  K i l l i s c ł l  Berlin 

152 Louisenstrasse 45. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (166-300) I

Kute, w ypróbow ane
WAGI DLA BYDŁA

niedorównanie w swojćj pewności, dokładności i trw ałości (z 10-letnią gwarancją), niezbędnie 
w każdym  skarbie, w gospodarstwie, cukrowniach i gorzelniach.
,Siła dźwignienia tejże 15 — 20 — 25 — 30 — 40 — 50 centnarów 

Cena złr. 150 170 2 0 0 j | 230 250 300.
opatrzona żelazną poręcząfli gwiclitami.

Kute przez c. k. urząd cym en tn iczy  w  Wiedniu zbadane 
Wagi decym alne

o stęp low a n e

z 8-letnią gw arancją) czworokątne nieprzewyższone pod względem trwałości z jednśj, a  dokładność
z drugićj strony

unoszące ciężaru: 1 2 3 5 10 15 20 25 30 40 50 centnarów
Po cenie: złr. 18 21 25 35 45 55 70 _ "80 90 100 110

do tego potrzebne ciężarki calowe i wiedeńskie nadzwyczaj tanie.
Urzędownie sprawdzone kute 

Wagi pom ostow e
do ważenia wozów naładowanych lub frachtowych 1-ej lub więcej sztuk bydła (z 10-letnią gwarancją) 

50 60 70 80 100 120 150 200 centnarów,
złr. 350 400 450 500 550 600 650 750

Wagi balansow e
(z 5-letnią gwarancją).

po 80 70 60 50 40 30 20 10 4 funty
złr. 30 27.50 25 22 20 18 15 12 7.50.

do tego szalki dające się odejmywać i mogące służyć do wszelkiego użytku, celu i interesu, a  więc 
według życzenia wyrażonego. —- Prócz tych wag sporządzają i m ają na  składzie najrozmaitszych 
nazw wagi i ciężarki.

Zamówienia wykonywują się bezzwłocznie po przesłaniu pieniędzy lub za pobraniem  pocztowćm.

L. Buganyi & Comp.
W aagen- & G ewichtsfabrikanten in  W ien.

Niederlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10 in W ien. 
Fabrik: Margarethen, Griesgasse Nr. 26 in Wien.

Dr. Sohlerl w Wiedniu.

Od lat 5 istniejąca za ka- - A ,  ucją 10,500 złr. publiczna
cywilna i t |||l  wojskowa 

A gencya Dra Scłiierl,
w  W ied n iu , N a g le r g a s s e  N r. 2 2

je s t pierwszym i jedynym  zakładem  w W iedniu, pośredniczącym 
teresaeh mieszkańców w szystkich krajów  koronnych.

D r. S c h ie r l  p rz y jm u je :
a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z c. k. m inisterjam i, władzami 

centralnem i i prywatnem i zakładam i w W iedniu;
b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 

innych publicznych;
c) ukłapanie i wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc.
d) wystaranie się o pożyczki;
e) ściągnięcie naleźytości za m ałą prowizją;
f) wyrobienie lub opiekę przywilejów;
g) jako  c. k. agent wojskowy tern samćui człowiek fa  howy, zastępstwo 

we wszystkich wypadkach służby wojskowej;
h) w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajm uje się 

wszelkiemi komisami w W iedniu.
Jako  były urzędnik konceptowy c. k. m inisterjum skarbu dobrze obe

znany z interesam i, poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister
ju m  w sprawach opodatkowania, adm inistracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po
datkowych zażaleń etc. etc.

K ancelarja dra Schierl której organizacja sta ła  się koniecznością i ze
wsząd radośnie powitaną została skutkiem  swej przezorności energii i rzetelne
go postępowania, do tego stopnia w każdym  miejscu m onarchji jes t znaną, iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. _ _.

W prowadzenie w życie w ię k s z y c h  p rz e d s ię b io r s tw  W A u s tr j i .
Zawiązanie towarzystw i t. p., które dr. Schierl skutkiem  swoich wie- 

lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał.
Honorarjum  od mniejszych komisów, za  zaliczką pocztową, w zastęp

stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka.
N a listy bez m arki zwrotnój, odpowiedź niefrankowana.

T~łn-» j s ^ y a - i e a r l  " w  ~% 7S7'l e e i i r o f o - ' -
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WYSTAWY ARTYSTYCZNEJ
dokładnych fotografij na szkle

w  Sali H otelu SasKiego
U l * nastąpi w pierwszych dniach przyszłego miesiąca.

TYystawa otwarta codziennie od 9 rano do 9 wieczór.
W stęp 50 ot. o c L  osoby. ioe3(2-?)

W drukari „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego,


